
lo
W. Jaruzelski 
złoży wizytę 
w Rumunii

W A R S Z A W A  P A P . N a  za p ro sze ­
n ie  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  R u m u ń ­
s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j ,  p r e z y ­
d e n ta  S o c ja l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  R u  
m u n ii ,  N ie o la e  C e a use scu , w  d r u ­
g ie j  p o ło w ie  lis to p a d a  z ło ż y  r o b o ­
czą  w iz y tę  w  S o c ja l is ty c z n e j R e­
p u b l ic e  R u m u n i i,  I  s e k re ta rz  K o ­
m it e tu  C e n tr a ln e g o  P o ls k ie j  Z je d n o  
c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  p rz e w ó d  
n lc z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j ,  W o j­
c ie c h  J a r u z e ls k i.

J. Majka -  redaktorem 
naczelnym „Trybuny Ludu“
W A R S Z A W A  P A P . 13 b m . o d b y ło

„ T r y b u n y  L u d u ”  z w ią z a n e  z o b ję ­
c ie m  f u n k c j i  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  
t e j  g a z e ty  — z g o d n ie  z d e c y z ją  
X X I I  P le n u m  K C  —  p rz e z  J e rz e g o
M a jk ę .

P o d cza s  p o s ie d z e n ia  zas tę p ca  
c z ło n k a  B iu ra  P o lit y c z n e g o , s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  J a n  G łó w c z y k  z ło ­
ż y ł  J . M a lc e  ż y c z e n ia  o w o c n e l D rą­
c y  d la  d o b ra  p a r t i i  na  ty m  .o d p o ­
w ie d z ia ln y m  s ta n o w is k u . S e k re ta rz  
K C  p o d z ię k o w a ł z a ra z e m  d o ty c h ­
c z a s o w e m u  r e d a k to ro w i n a c z e ln e ­
m u . W ie s ła w o w i B e k o w i,  za w ie ­
lo le tn ia  a k t y w n ą  p ra c ę  w  k ie r o w a  
n lu  c e n t r a ln y m  o rg a n e m  P Z P R .

W zabrzańskiej klinice

Druga transplantacja
serca

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  n o ­
c y  z 12 na 13 b m . w  z a b r z a ń s k ie j 
K l in ic e  K a r d io c h i r u r g i i  Ś lą s k ie j A -  
k a d e m ii M e d y c z n e j d o k o n a n o  d r u ­
g ie j w  c ią g u  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia , 
a  tr z e c ie j  w  h is to r i i  D o ls k ie j m e ­
d y c y n y  t r a n s p la n ta c j i  s e rc a . P rz e ­
s zcze p u  d o k o n a ł ze s p ó ł s p e c ja l is tó w  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  d o c . Z b ig n ie w a  
R e lig i.

B io rc ą  je s t  m ło d y ,  25-1 e t n i  Z y g ­
m u n t  C h ru s z c z  c ie rD ia c y  n a  k a r -  
d io m io p a t ię  z a s to in o w ą , d la  k tó r e ­
g o  t r a n s p la n ta c ja  b y ła  je d y n ą ,  o -  
c z e k iw a n ą  p rz e z  n ie g o  i  za le c a n ą  
p rz e z  k a r d io lo g ó w  m e to d ą  le c z e n ia . 
I> a w c3  b y ł  m ło d y ,  o k o ło  2 6 - le tn i 
m ę ż c z y z n a . k t ó r y  z g in ą ł 12 b m . 
w  w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m .

O p e ra c ja ,  k tó r a  p rz e b ie g ła  be z  p o  
w ik ła ń  z a k o ń c z y ła  s ię  13 b m . 
k o ło  2.0Q n a d  ra n e m .

S ta n  c h o re g o  Z y g m u n ta  C h ru s z ­
cza  14 g o d z in  p o  o p e r a c ji  je s t  d o ­
b r y .  C h o ry  —  ja k  s tw ie r d z a ją  le ­
k a r z e  — je s t  w y d o ln y  k rą ż e n io w o , 
a o d  go dz . 15.00 o d d y c h a  ju ż  sa­
m o d z ie ln ie .

Wczoraj w Klubie MPiK

Odznaczenia
dla zasłużonych
TR ADYCJĄ ju ż  stały się co­

roczne spotkania dy rekc ji RSW 
„Prasa-Książk-e-Ruch”  z przed­
staw icie lam i wielotysięcznej rze 
szy pracowników, któ re  są oka 

| zją i do zbilansowania w yn i­
ków przedsiębiorstwa i do od­
znaczenia tych. którzy przyczy­
n i l i się do ich zdobycia. Takie 
właśnie spotkanie odbyło się 
wczoraj w K lub ie  M P iK  wzięli 
w nim  udział przedstawiciele 
władz polityczno-adm inistracyj­
nych z sekretarzem K W

(Dokończenie na str. 2)
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Prosto z Urzędu Rady Ministrów

Dwie godziny
z nowym rządem

Liberia

KO NFERENCJA prasowa w  Urzędzie Rady M in is trów  za­
inaugurow ała działalność nowego rządu. Dwugodzinne spotka­
nie d z ienn ika rz / z premierem Zbigniewem  Messnerem i 
czterema wiceprem ieram i: Zbigniewem  Gertychem, Józefem 
Koziołem, W ładysławem  Gwiazdą i  Zbigniewem  Szzłajdą — 
wiceprem ier M. Gorywoda by ł nieobecny z powodu wyjazdu 
za granicę — dotyczyło głównie spraw związanych z zamie­
rzeniam i i  programem now ej Rady M in is trów .

— ZD AJĘ sobie sprawę — 
pow iedział prem ier Z. Messner, 
że m oje wczorajsze, sejmowe 
expose nie zaw ierało iew elacy j 
n ie nowego programu. A le  też, 
m ówiłem  to wczoraj i  pow ta­
rzam dzisiaj — now y rząd za­
m ierza przede wszystkim  kon­
tynuować zarówno po litykę  jak 
i  s ty l kie row ania  ekipy gen. 
Jaruzelskiego. Nasi poprzedni­
cy 3— rea lizow a li w  swojej 
działalności zasadę o tw arte j

Prezydent
kontroluje sytuację
L O N D Y N  P A P . W  d e p e szy  z 

M o n r o v i i  A g e n c ja  R e u te ra  p isze , 
t e  p r e z y d e n t  L ib e r i i ,  S a m u e l D oe  
k o n t r o lu je  s y tu a c ję  w  L ib e r i i  p o  
p r ó b ie  z a m a c h u  s ta n u  w  ty m  k r a ­
ju .  A g e n c ja  d o d a je , że o d d z ia ły ,  
k tó r e  p r z y łą c z y ły  s ię  d o  z a m a c h ó w  
c ó w , n a d a l s ta w ia ją  o p ó r  w o js k o m  
lo ja ln y m  w o b e c  p re z y d e n ta . D o  
s p o ra d y c z n y c h  w a ik  d o c h o d z i ło  w  
Ś rodę n a  szos ie  p ro w a d z ą c e j z M o n  
r o v l i  na  lo tn is k o  R o b e r ts f ie ld .  W  
te le w iz j i  p o d a n o , że w  cza s ie  za ­
m a c h u  z g in ę ło  10 r e b e l ia n tó w  o ra z  
5 ż o łn ie r z y  w ie r n y c h  r z ą d o w i.  Ź r ó ­
d ła  d y p lo m a ty c z n e  — p is z e  R e u te r  
— tw ie r d z ą  je d n a k ,  że l ic z b a  za ­
b ity c h  je s t  w ię k s z a .

Pt wódź w Wenec ji
R Z Y M  P A P . S i ln a  p o w ó d ź  n a w ie ­

d z iła  W e n e c ję . P o z io m  w o d y  w  
k r ó t k im  cza s ie  p o d n ió s ł s ię  o  124 
c e n ty m e t r y  P o to k i  w o d y  d o s ta ły  
s ię  na  u l ic e  i  p la c e  h is to ry c z n e g o  
c e n tr u m  m ia s ta . W  w ie lu  m ie js c a c h  
p o d  w o d ą  z n a la z ły  s ię  p ie rw s z e  p ię  
t r a  b u d y n k ó w .  N ie k tó re  r e jo n y  
W e n e c ji  z o s ta ły  o d c ię te  o d  ś w ia ta .

ku rtyn y . M y chcemy pracować 
w  ten sam sposób. Stąd nasze 
dzisiejsze spotkanie. Liczę — 
zw rócił się do dziennikarzy — 
że ja k  do te j pory tak i  teraz 
dobrze wyw iązyw ać się będzie-, 
cie z ro li za-równo w yraz ic ie li 
o p in ii publicznej ja k  i  in fo r­
m atorów  tejże o p in ii o pracach 
i  zamierzeniach rządu.

—  C Z Y  n o w a  e k ip a  z a m ie rz a  s k u  
p ić  s ię  w  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i,  p rz e  
d e  w s z y s tk im  n a  s p ra w a c h  g o sp o ­
d a rc z y c h ?  (P A P )

— T A K ,  s p ra w y  g o s p o d a rk i m u ­
szą b y ć  d z is ia j p r io r y te to w e *  P o ­
p rz e d n i r z ą d  b o r y k a ł  s ię  z p r o b le ­
m e m  z a h a m o w a n ia  re g re s u  w  g o -

(Dokończenie na sir. 2)

Dziś w nocy

Przemówienie 
, R. Reagana 

przed spotkaniem 
z M. Gorbaczowem
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  s to l ic y  

U S A  o f ic ja ln ie  z a k o m u n ik o w a n o ,  
że  w  c z w a r te k  w ie c z o re m  ( w  E u ­
r o p ie  w  p ią te k  o  g o d z . 01.00 G M T )  
p r e z y d e n t  R o n a ld  R e a g a n  w y g ło s i 
p r z e m ó w ie n ie  r a d io w o - te le w iz y jn e  
( e m ito w a n e  z B ia łe g o  D o m u )  n a  te  
m a t  s to s u n k ó w  a m e ry k a ń s k o - r a -  
d z le c k ic h  1 z a p o w ie d z ia n e g o  s p o tk a  
n ia  z M ic h a i łe m  G o rb a c z o w e m  w  
G e n e w ie . D o jd z ie  d o  n ie g o  w  p r z y  
s z ły m  ty g o d n iu .  P r z e m ó w ie n ie  zo ­
s ta n ie  w y g ło s z o n e  n a  d w a  d n i 
p rz e d  o p u s z c z e n ie m  W a s z y n g to n u  
w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  ro z m ó w  
z p r z y w ó d c ą  r a d z ie c k im  (19—20 l i ­
s to p a d a ).

FR ANC USKI dykta to r 
mody Sa in t-Laurent propo­
nuje paniom na zimę m m i 
spódniczkę i łodzianko z 
dżerseju... i  tu rban  na glo- 
wie.

CAF—AFP

Holandia zainstaluje 
nuklearne pociski 

samosterujące
H A G A  P A P . P a r la m e n t  h o le n d e r ­

s k i  o d r z u c i ł  w  ś ro d ę  w ie c z o re m  
w n io s e k  p r z y w ó d c y  o p o z y c j i  s o c ja ­
l is ty c z n e j  J o o p  D e n  U v la  p r z e c iw ­
s ta w ia ją c y  s ię  ro z m ie s z c z e n iu  w  
H o la n d ii  48 n u k le a rn y c h  p o c is k ó w  
s a m o s te ru ją c y c h  T y m  s a m y m  p a r ­
la m e n t  d a ł z ie lo n e  ś w ia t ło  rz ą d o ­
w i  d o  z a in s ta lo w a n ia  ty c h  p o c i­
s k ó w  P r z e c iw k o  w n io s k o w i o p o ­
z y c j i  g ło s o w a ło  80 d e p u to w a n y c h ,

Niezwykły finał pewnego przestępstwa

Hipnotyzer I porywacze
Wr z e ś n io w y  dżdżysty i

pochm urny dzień w  n i­
czym nie przypom ina ł poi 

skie j z ło tej jesieni. E m il C., 
przeszło siedemdziesięcioletni 
emeryt, spieszył się tego ranka 
do pobliskiego ZUS-u w celu 
w yjaśnienia spratv związanych 
z o trzym yw aniem  francuskie j 
em erytury, do k tó re j nabył pra 
wa przed w ieloma la ty Nie w ia 
domo w łaściw ie skąd fa k t ten 
b y ł okolicznym  sąsiadom do­
brze znany i choć po przeliczę 
n iu  na z ło tów ki — bo w  tak ie j 
fo rm ie  Em il C. em eryturę otrzy 
m yw a ł — kw ota  by ła  śmiesz­
nie niska, szła fama o jego bo­

gactwie. Usłyszeli o n ie j także 
i dw aj młodzi, nigdzie nie pra­
cujący ludzie Andrze j K. i Ze­
non S.

Od tego czasu m yśl o m a ją t­
ku em eryta n ie  dawała im  spo 
koju. Fakt, że prow adził skrom 
ny try b  życia ty lko  podniecał 
?ch wyobraźnię. Świadczył bo­
wiem ich zdaniem, o gromadze­
n iu  bogactwa w  domu. Mężczy­
źni postanow ili śledzić Em ila 
C. i jego żonę. Uzgodnili, że naj 
ła tw ie j będzie wykraść staremu 
człow iekow i klucze, a następ­
nie, po udaniu się żony em ery­
ta po zakupy przystąpić do dzia 
łania. Potrzebny do a k c ji — wy

znaczonej na ów  sło tny wrze­
śniowy dzień — samochód 
Andrze j K . pożyczył od kolegi. 
D zięki niem u zyskali większą 
swobodę działania.

Już wcześniej zaobserwowali, 
że E m il C. po zam knięciu mie 
szkania zawsze w kłada klucze 
do kieszeni prochowca, wszel­
k ie  zaś podróże odbywa przy 
pomocy kom unikac ji m iejskiej. 
Zrobienie sztucznego tłoku  w  
autobusie czy tra m w a ju  nie sta 
now iło  dla Andrze ja K . i jego 
kompana problemu. Pozostało 
więc ty lko  poczekać na odpo­
w iedn i moment.

(Dokończenie na str. 3)

W okół szczecińskiego rynku pracy ^

Ody inżynier sprząta szpitale...
D Z IS IA J pub liku jem y dalszy 

ciąg rozmowy z k ie row n ik iem  
W ydzia łu Zatrudn ien ia  i  Spraw 
Socjalnych Urzędu M iejskiego 
w  Szczecinie Lucjanem  Fornal­
skim  na temat rynku  pracy.

— S tw ierdził pan wczoraj, i i  
obserwując z jaw iska zachodzą­
ce na rynku  pracy miasta 
Szczecina, dochodzi pan do 
wniosku, że nie grupka ludzi 
notorycznie uchylających się od 
pracy stanowi problem społecz­
ny. O jak ich  więc trudnościach 
czy nieprawidłowościach pan 
m yśli?

— Każdego dnia w  szczeciń­
skich zakładach pracy jest nie­
obecnych 20 tys. pracowników! 
Jedni są na urlopach, drudzy 
na zwolnieniach lekarskich. Je­
szcze in n i po prostu do pracy 
nie przyszli. Ponad 3 tysiące 
etatów  dziennie jest nie obsa­
dzonych bo nie ma pracow ni­
ków.

O czym to świadczy? O ist­
nie jącym  bałaganie zatrudnię-

Przecena srebrnej
biżuterii

W R O C Ł A W  P A P . Z  u w a g i  na  
z n a c z n e  za p a sy  s r e b rn e j  b iż u te r i i  
w  m a g a z y n a c h  h a n d lo w c y  z p r z e d ­
s ię b io r s tw a  „ A r p is ”  w e  W ro c ła w iu  
p o d ję l i  d e c y z ję  o  p rz e c e n ie  p ie r ­
ś c io n k ó w , k o lc z y k ó w , b r a n s o le t,  
w is io r k ó w  n a w e t o  40 p r o c .  O b n iż  
k a  c e n  Jest zn a c z n a  —  b iż u te r ię  o  
w a r to ś c i  5,3 m in  z ł .  p rz e c e n io n o  na  
3 m in .

niowym . Przedsiębiorstwa, ich 
k ie row nictw a , n ie  prowadzą — 
oczywiście ja  nie generalizuję 
— stałego przeglądu kadr. Są 
przedsiębiorstwa, k tóre chcą 
mieć rezerwę zatrudnienia. Dzi 
s*iaj ten pracow nik nie jest po­
trzebny. A le  może za miesiąc 
czy dwa będziemy m ogli go 
wykorzystać. Tak nadal rozu­
m uje się w  n iektó rych przed­
siębiorstwach.

(Dokończenie na str. 5)

Kontrowersje w Izbie Gmin

Dziś wieczorem
poznamy Miss Świata

L O N D Y N  P A P . D o  o s t r y c h  k o n ­
t r o w e r s j i  w  b r y t y j s k im  p a r la m e n ­
c ie  d o s z ło  w  w y n ik u  p o n ie d z ia łk o ­
w e j  t u r y s t y c z n e j  w iz y t y  k a n d y d a ­
te k  d o  t y t u ł u  M is s  Ś w ia ta  w  Iz b ie  
G m in .

S ze ść p o s ła n e k  d o  b r y t y j s k i e j  I z ­
b y  G m in  w n io s ło  oo d  o b r a d y  p a r ­
la m e n tu  r e z o lu c ję ,  w  k t ó r e j  u b o le ­
w a ją ,  iż  Iz b a  G m in  w y k o r z y s ty ­
w a n a  je s t  d o  p r o m o w a n ia  ś w ia to ­
w e g o  k o n k u r s u  p ię k n o ś c i,  k t ó r y  
s łu ż y  la n s o w a n iu  id e i ,  że  n a jw a ż ­
n ie js z y m  w a lo re m  k o b ie t y  Jest j e j  
w y g lą d  z e w n ę tr z n y  o ra z  a t r a k c y j ­
n o ś ć  s e k s u a ln a .

I n ic ja t o r  w iz y t y  ś w ia to w y c h  p ię k  
n o ś c i w  Iz b ie  G m in ,  k o n s e r w a ty w ­
n y  d e p u to w a n y  N e v i l le  T r o t t e r ,  o -  
k r e ś l i ł  p ro p o n o w a n ą  r e z o lu c ję  ja k o  
śm ie szn ą . „ T e  u ro c z e  d z ie w c z y n y  
— p o w ie d z ia ł  —  są p r z y k ła d e m  
z g ro m a d z e n ia , w  k t ó r y m  n ie  is t ­
n ie ją  ż a d n e  b a r ie r y  p o l i t y c z n e " .

W y b ó r  te g o ro c z n e j M is s  Ś w ia ta  
n a s tą p i d z iś  w ie c z o re m .
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D w ie  godziny
z nowym rządem

Przed zimowym wypoczynkiem

Ulgi dla emerytów
(Dokończenie ze str. 1)

s p o d a rc e . C z ę s to  p o d e jm o w a ć  t r z e  
b a  b y ło  d e c y z je  d o ra ź n e . D z is ia j,  
k ie d y  ju ż  w ie m y ,  że p la n  t r z y le t ­
n i  w y k o n a n y  z o s ta n ie  w  w ie lu  d z ie  
d ż in a c h  x  n a d w y ż k ą ,  czas  n a  k o n ­
s e k w e n tn e  re a liz o w a n ie  p r o g r a m u  
p rz e b u d o w y  i  r o z w o ju  n a s z e j g o ­
s p o d a r k i.  T o  p rz e c ie ż  p o tę g a  e k o ­
n o m ic z n a  d e c y d u je  o  s i le  p a ń s tw a ,
0  je g o  m ie js c u  w  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  p o d z ia le  p r a c y .  J e s t n a jw a ż ­
n ie js z e  r ó w n ie ż  w  w ie lu  in n y c h  
d z ie d z in a c h  ż y c ia  k r a ju ,  z n a s t r o ­
ja m i  s p o łe c z e ń s tw a  w łą c z n ie .

—  C Z Y  p r z y g o to w a n i  je s te ś m y  n a  
p r z y ję c ie  e w e n tu a ln e j  p o m o c y  k r e ­
d y t o w e j  z  z a g ra n ic y ?  (P A P )

—  P R O B L E M  z a d łu ż e n ia  Jes t w  
C h w il i  o b e c n e j b a r ie r ą  n a szeg o  ro z  
w o ju .  Z r o b i l i ś m y  b a rd z o  d u ż o , a b y  
u w ia r y g o d n ić  s ie b ie  ja k o  p a r tn e ra  
z a g ra n ic z n y c h  b a n k ó w .  C h c e m y  
s p ła c a ć  d łu g i ,  a le  a b y  t o  b y ło  m o ż  
U w e , m u s z ą  b y ć  s tw o rz o n e  w a r u n ­
k i ,  k tó r e  p o z w o lą  n a m  z a c ią g n ą ć  
k r e d y t y  n a  r o z w ó j  p r o d u k c j i  p r o ­
e k s p o r to w e j .  T a m  g d z ie  w  m n ie j ­
s z y m  s to p n iu  w c h o d z i w  g rę  p o l i ­
t y k a ,  Ja k  w  p r z y p a d k u  b a n k ó w  
k o m e r c y jn y c h  s z y b k o  o s ią g n ę li­
ś m y  p o ro z u m ie n ie .  T r u d n ie j  z tą  
p r a w d ą  p r z e b ić  s ię  d o  K lu b u  P a ­
ry s k ie g o .

P r z e d s ta w il iś m y  p r z e m y s ło w c o m  
9  R F N , F r a n c j i ,  A n g l i i  i  J a p o n ii  
p r o g r a m  n a s z y c h  z a m ie rz e ń  Jeś li 
c h o d z i o  r o z w ó j  p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ie d z in  g o s p o d a rk i.  C h o d z i n a m  o 
k r e d y t y  in w e s ty c y jn e .  N a  p r z y ję ­
c ie  te g o  t y p u  k r e d y tó w  je s te ś m y  
w  p e łn i  p r z y g o to w a n i  —  u z u p e łn i ł  
w y p o w ie d ź  p r e m ie ra  w ic e p re m ie r  
Z . S z a la jd a .

—  J A K I  Jest p o d z ia ł z a d a ń  w  
R a d z ie  M in is t r ó w ?  (P o ls k ie  R a d io ) .

—  N IE  d o k o n a liś m y  je szcze  o s ta ­
te c z n e g o  p o d z ia łu .  Z r o b im y  t o  d z iś  
lu b  J u t ro .  T e ra z  je d n a k  m o g ę  p o ­
w ie d z ie ć , że  z g o d n y  o n  b ę d z ie  z 
t y m  c z y m  d o  t e j  p o r y  z a jm o w a li  
s ię  w ic e p re m ie rz y ,  a  z a te m : W . 
G w ie ź d z ie  p r z y p is a n e  z o s ta n ą  p r a w  
d o p o d o b n ie  w s z y s tk ie  s p r a w y  z w ią  
z a n e  z  h a n d le m  z a g ra n ic z n y m , Z . 
G e r t y c h o w l —  p r o b le m y  w y n ik a ją ­
c e  z tz w .  n a d b u d o w y , c z y l i  o ś w ia ­
ta ,  k u l t u r a  I t d . ,  J .  K o z io ł  z a jm ie  
s ię  r o ln ic tw e m ,  g o s p o d a rk ą  ż y w ­
n o ś c io w ą , p rz e m y s łe m  s p o ż y w c z y m
1 h a n d le m  w e w n ę tr z n y m , n a to ­
m ia s t  w ic e p re m ie r  S z a ła jd a  k ie r o ­
w a ł  b ę d z ie  p rz e m y s łe m  o ra z  s p r a ­
w a m i z w ią z a n y m i z n a u k ą  i  p o ­
s tę p e m  te c h n ic z n y m . M . G o ry w o -  
da —  o c z y w iś c ie  p la n o w a n ie m .

—  J A K  p o g o d z ić  l i k w id a c ję  k i l ­
k u  m in is te r s tw ,  b ę d ą c ą  w y ra z e m  
c e n t r a l iz a c j i  w ła d z y  z o d d o ln y m  
ż ą d a n ie m , a  n a w e t  w d r o ż o n y m  ju ż  
n a  n iż s z y c h  s z c z e b la c h  z a rz ą d z a n ia  
p ro ce se m  d e c e n tr a l iz a c j i?  (T V )

—  M Y Ś L Ę , że w  k r ę g u  z a g a d ­
n ie ń :  c e n tr u m , re fo rm a ,  s t r u k t u r y  
z a rz ą d z a n ia  is t n ie je  w ie le  n ie p o ro ­
z u m ie ń . Z a p e w n ia m , że w  c e n ­
t r u m  n ie  m a  te n d e n c ji  d o  p rz e ­
c h w y ty w a n ia  w ła d z y .  N a to m ia s t 
z d a w a ć  so b ie  tr z e b a  s p ra w ę  z f a k ­
tu ,  że s t r u k t u r y  z a rz ą d z a n ia  go sp o  
d a r k ą  są p e w n ą  w y p a d k o w ą ' a k t u ­
a ln e j  s y tu a c j i  i m o ż l iw o ś c i n a s z e j 
e k o n o m ik i .  M u s im y  z a p e w n ić  r e ­
a l iz a c ję  w s z y s tk ic h  s o c ja l is ty c z n y c h  
c e ló w  s p o łe c z n y c h , t a k ic h  c h o c ia ż -

Trudne zadaniu 
trampów PŻM

M A S O W C E  P Z M  i  s p ó łk i „ Ż e g lu ­
ga P o ls k a ”  z t r u d e m  w y k o n u ją  za­
p la n o w a n e  z a d a n ia  p rz e w o z o w e  b ie ­
żące go  r o k u .  O s tra  z im a  w  s ty c z ­
n iu  b r .  s p o w o d o w a ła  zn a c z n e  w y ­
d łu ż a n ie  s ię  ro z ła d u n k u  to w a r ó w  
m a s o w y c h  w  p o r ta c h  p o ls k ic h .  ■ 
O b e c n ie  s z c z e c iń s k ie  t r a m p y  za ­
m ia s t p r z y  p o r to w y c h  n a b rz e ż a c h  
s to ją  n a  re d a c h  c z e k a ją c  n a  w o l ­
ne  m ie js c a . B r a k  w a g o n ó w  k o le jo ­
w y c h  p o w o d u je , że s ta t k i  s ta ły  s ię  
p r a w d z iw y m i m a g a z y n a m i r u d y ,  
fo s fo ry tó w ',  zbo ża  i  pasz.

W  p a ź d z ie rn ik u  m a s o w c e  P o ls k ie j  
Ż e g lu g i M o r s k ie j  i  „ Ż e g lu g i  P o l­
s k ie j ”  S A  p r z e w io z ły  2,1 m in  to n  
ła d u n k ó w , a w  c ią g u  10 m ie s ię c y  
b r .  21,6 m in  to n  — w y k o n u ją c  t y l ­
k o  76 p ro c . za d a ń  r o c z n y c h . W  
o m a w ia n y m  o k re s ie  w y w io z ły  p r a ­
w ie  8 m in  to n  w ę g la , p r z y w io z ły  
3,8 m in  to n  r u d y ,  p r a w ie  4 m in  
to n  f o s fo r y tó w ,  3.3 m in  to n  r o p y  
o ra z  p r a w ie  2,2 m in  to n  zb ó ż  i  
pa sz  (bez)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ P u c k ”  z F in la n d i i  
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z D a n ii  
m /s .M a io r  H u b a l”  z re d y

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ B y to m ”  d o  D a n ii  
m /s .J a ro s ła w ”  d o  D a n ii.

b y  J a k  o c h ro n a  s to p y  ż y c io w e j  n a j  
b ie d n ie js z y c h ,  a  t o  ju ż  c z ę s to  w y ­
m a g a  „ rę c z n e g o  s te ro w a n ia ” .  W  
k o n s e k w e n c j i  '  p rz e c ie ż  n ie w a ż n a  
Jest l ic z b a  r e s o r tó w ,  a le  t o  Jak  
o n e  s p e łn ia ją  s w o ją  r o lę  w  s to ­
s u n k u  d o  p r z e d s ię b io r s tw .  P o łą c z e ­
n ie  d w ó c h  w  Je d n o  je szcze  n i ­
c z e g o  n ie  z a ła tw ia .  A b y  m in is te r ­
s tw o  m o g ło  z a jm o w a ć  s ię  p o l i t y k ą  
g o s p o d a rc z ą , a n ie  „ r ę c z n y m  s te ­
r o w a n ie m ”  —  z a is tn ie ć  m u s z ą  o d ­
p o w ie d n ie  w a r u n k i  w  c a łe j  g o s p o ­
d a rc e . S ą dzę , że d o jd z ie m y  d o  te ­
go , a le  d ro g ą  e w o lu c j i ,  a  n ie  a d ­
m in is t r a c y jn y c h  d e c y z j i .

—  O D C Z U C IA  sp o łe c z n e  z w ią z a n e  
7. r e fo r m ą  g o s p o d a rc z ą  r ó ż n ią  s ię  
o r l te g o  co  na  te m a t  r e a l iz a c j i  r e  
f o r m y  m ó w i rz ą d . J e s t je s z c z e  w ie  
ie  n ie d o c ią g n ię ć  i  s y m p to m ó w  o d ­
c h o d z e n ia  o d  r e fo r m y .  (R ze czp o sp o ­
l i t a )

—  P R Z Y  k a ż d e j o k a z j i  rz .ąd  za ­
p e w n ia ,  że n ie  m a  o d w r o tu  o d  re ­
fo r m y .  M y ś lę , że  c ią g łe  z a p e w n ie ­
n ia ,  t a k i  je s t  p s y c h o lo g ic z n y  m e ć h a  
n iz m . m o g ą  w ła ś n ie  b u d z ić  n ie u f ­
n o ś ć . P e w n ie , że  n ie  z a w sze  i  n ie  
w s z ę d z ie  m o ż n a  w  d z is ie js z y c h  w a ­
r u n k a c h  ś c iś le  p rz e s trz e g a ć  zasad 
r e fo r m y .  N p .  c ią g le  s to s u je m y  je ­
szcze u lg i ,  p r e fe r e n c je  i  k o n t r o lę  
c e n . A le  c z y  m o ż e m y  s o b ie  te ra z  
p o z w o lić  n a  b a n k r u c tw o  k o lo s ó w  
g o s p o d a rc z y c h ?  N ie . D la te g o  s to s u ­
je m y  d o ta c je .  A  c z y  m o ż e m y  d o ­
p u ś c ić  b y  c e n y  n a p ę d z a ły  i n f la c ję .  
T e ż  c h y b a  n ie .  R e fo rm a  je s t  m o d e ­
le m , k t ó r y  z a s to s o w a n y  w  p e łn i  
m o ż e  b y ć  t y l k o  w  m o d e lo w y c h  w a  
r u n k a c h .  S ą d zę , że Już d z is ia j  m ó  
w ić  m o ż e m y  o  t y m ,  że w d r o ż y l i ­
ś m y  z a s a d y  n o w e g o  sp o s o b u  g o ­
s p o d a ro w a n ia .

—  K IE D Y  ¿niesiona zostanie 
reglamentacja mięsa? („Veto” ).

—  TO trudna sprawa. Każda 
reglam entacja jest przeciwna 
równowadze p ieniężno-rynko- 
w©j, stąd nasze usilne dążenie 
do zniesienia te j fo rm y sprze­
daży. Gdyby udało się mięso, 
k tóre krąży dzisiaj w  n ielegal­
ne j sprzedaży, rzucić na r y ­
nek, problem  kartek  przestałby 
istnieć. Tytu łem  eksperymentu 
w  n iektó rych województwach 
w ydajem y zezwolenia na legal­
ną sprzedaż „nielegalnego”  mię

MŁODY mężczyzna wieziony do 
izby wytrzeźwień usiłował zbiec. 
Wyskoczył z jadącego samochodu 
i skończyło się to tragicznie. W 
Polsce codziennie zdarza się śred­
nio kilkanaście zgonów niespo­
dziewanych, a dramatycznych. Sq 
to niezawinione przez ofiary 
śmiertelne wypadki drogowe; sa­
mobójstwa z błahego powodu np. 
dziecka, które dostało zły sto­
pień, lub zostało ośmieszone 
przed klasą. Wśród morderstw w 
Polsce dominują takie: mąż sprze­
cza się z ¿cną, któreś z nich 
chwyta ciężki lub estry przed­
miot i trup. Alba kolega pije z 
kolegą i dla jednego z nich jest 
to ostatnia wódka. W spokojny 
wieczór wybucha gaz. Pijany u- 
sypia na terach, lub w zaspie 
śnieżnej. Urywa się balkon. Spa­
da przewód wysokiego napięcia 
itd. ifcp. Jakkolwiek by działać na 
różnych polach, ‘ żeby zwiększyć 
ludzkie bezpieczeństwo w życiu 
37-mHioncwego społeczeństwa 
zawsze zdarzać się będą przy­
padki śmierci nagłej, absurdal­
nej. Wskazuje na to zwykłe praw 
depedobieństwo statystyczne. Tak 
jest i będzie w każdym kraju. 
Jeżeli ustanowi się gdzieś Ideal­
ne stosunki społeczne, a ludzką 
kulturę współżycia i kulturę tech­
niczną wywinduje na wysoki' po­
ziom, stworzy system przeciwdzia­
łania załamaniom psychicznym, 
dowartościuje psychiatrię, zbuduje 
bezpieczniejsze pojazdy I zaostrzy 
różne przepisy służące bezpieczeń 
stwu, liczba tragicznych zgonów 
obniży się. Nie znikną one jed­
nak.

Człowiek jest istotą zbyt kru­
chą i nazbyt lekkomyślną. Ludzie 
młodzi np. na ogół nie wierzą w 
to, że nagle mogliby przestać żyć 
i postępują według tej niewiary.

Student Marcin Antonowicz, któ 
ry wyskoczył z m ilicyjne«) „Sta­
ra", rozbił sobie głowę i umarł 
— to jeden z kilkunastu nie­
szczęśliwych wypadków jednej tył 
ko doby. Zdarzenie to zrobiło jed 
nak światową karierę. Śmierć Mar

sa. Jeśli okaże się, że ta  form a 
handlu przy jm ie  się — będzie 
to dobry prognostyk co do moż 
1-i'WOści zniesienia reglam enta­
c ji.

— TA K IE  są decyzje w  kwe
s tii przystąpienia Po lski do 
Międzynarodowego F  undus/.u
Walutowego? („P erspektyw y” ).

—  RZĄD polski w  roku  1981 
złożył wniosek o przyjęcie do 
MFW. Przez d ług i okres cała 
sprawa by ła  zablokowana. Od 
pewnego czasu jednak odbyło 
się k ilk a  w izy t (ostatnia we 
wrześniu br.) ekspertów M FW  
w  naszym k ra ju , k tó rych  celem 
było zbadanie stanu naszej gos 
podarki. O ile  wiem, opinie 
by ły  pozytywne. Rząd nie pod­
ją ł w  te j sprawie jeszcze osta­
tecznej decyzji.

—  DLACZEG O  rząd dopusz­
cza do tworzenia się w  Polsce 
saper monopol i? („W alka M ło ­
dych” ).

— B Y Ł  pierwszy pro jekt, ale 
został odrzucony. Teraz przy­
gotow uje się na ten tem at ma­
te ria ł dla B iu ra  Politycznego.

W YPO W IEDŹ prem iera uzu­
p e łn ił w iceprem ier Z. Szałajda, 
k tó ry  pow iedział, że reform a do 
puszcza bardzo w ie le  fo rm  o r­
ganizacyjnych w  przemyśle. 
Podstawową przesłanką pow in­
na ' tu  być efektywność. N ik ł 
n ie  zamierza tw orzyć koncer­
nów w  przemyśle le kk im  czy 
spożywczym, są jednak gałęzie 
takie ja k  e lektron ika , przemysł 
ciężki czy m otoryzacyjny, k tó ­
re  na całym  świecie fu n kc jo ­
nują w  postaci w ie lk ich  korpo­
ra c ji. W naszych warunkach 
problemem  nie są monopole, 
ale monopolistyczna produkcja.

A ldona ŁU K O M S K A

stanowiła główny temat polski w 
prasie zachodniej. Nie były to 
zaś dni, kiedy w naszym kraju 
nic się szczególnego nie działo.

Francuski dziennik „Le Quoti­
dien De Paris" pod wielkim na­
główkiem zawiadamiał poryżon. że 
milicja w Polsce zabiła chłopca. 
Podnoszono, żo 19-letni student 
był uprzednio bardzo zdolnym u- 
czniem, sugerując, że milicja, far 
mocja z natury rzeczy zajmująca 
się w ustroju komunistycznym za­
bijaniem, szczególnie poluje na 
zdolnych. Skąd miał wiedzieć mi­
licyjny patrol zabierający z ulicy 
młodzieńca, który zbyt wiele wy­
pił czy jest en uzdatniany bar­
dzo, czy mało —  tego dzienni­
karz francuski nie wyjaśnia.

Włoski katolicki dziennik „Av- 
venire" poświęca śmierci Antono­
wicza artykuł na czołowej stro­
nie. Jego tytuł zawiera pytanie, 
kto w Polsce inspiruje akty gwał­
tu takie jak zabójstwo Antonowi­
cza. Komentator znajduje odpo­
wiedź na to pytanie: to jest o- 
ścienna inspiracja. Czyli robota 
Związku Radzieckiego. Katolicka 
gazeta nie twierdzi, że jakieś czyn 
nikł radzieckie wiedziały o  istnie­
niu akurat studenta Antonowicza 
i zagięły na niego parol.

Dziennik jest zdania, że milicja 
w ogóle morduje z ościennej in­
spiracji -ludzi pokroju Marcina An­
tonowicza. Cytuję: „Marcin Anto­
nowicz, odważny jak inni młodzi 
Polacy, został straszliwie zbity 
dlatego, że odrzucił postawę słu­
żalczą, jaką na nim chciano wy­
musić. Wiemy, co myśleć o ofi­
cjalnej wersji tragicznej jego 
śmierci. Wiemy, źe akty brutal­
ności zdarzają się też w innych 
krajach włącznie z Włochami. Ale 
to sg karygodne I nieodpowie-

B IU R A  P O D R O Ż Y  i  o r z e d s ię b io r -  
i t w a  tu ry s t y c z n e  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  
czasu  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  se z o n u  
z im o w e g o . P r z e w id u je  s ic .  źe w  
m ie s ią c a c h  z im o w y c h  c z e k a ć  nas 
b ę d z ie  p o n a d  250 ty s .  m ie js c  n o c le ­
g o w y c h  w  o b ie k ta c h  tu r y s t y c z n y c h  
i  w c z a s o w o - w y p o c z y n k o w y c h  w  ca ­
ły m  k i ra iu .  W ię k s z o ś ć  o f e r t  o b e jm u ­
je  w o je w ó d z tw a  n o w o s ą d e c k ie , je ­
le n io g ó r s k ie .  b ie ls k ie ,  i  w a łb rz y s k ie ,  
a t a k ie  B ie s z c z a d y . W y p o c z y n e k  be 

-c iz ie o r g a n iz o w a n y  ta k ż e  n a d  m o ­
rz e m  w  o b ie k ta c h  p o s ia d a ją c y c h  d o  
b re  w a r u n k i .

C e n y  za p o b y t  w  o ś ro d k a c h  w y ­
p o c z y n k o w y c h  n a  o g ó l są  z b l iż o n e  
d o  t y c h  ja k ie  o b o w ią z y w a ły  w  se­
z o n ie  l e tn im .

D o b re  w ia d o m o ś c i p r z y n io s ła  d e ­
c y z ja  F u n d u s z u  W c z a s ó w  P ra c o w ­
n ic z y c h  d o ty c z ą c ą  w y p o c z y n k u  em e 
r y t ó w  i  r e n c is tó w  n a  w c z a s a c h  p r o ­
f i la k t y c z n y c h  i  w  s a n a to r ia c h .  W  p ro  
w o d z o n e  z o s ta ły  n o w e  z a s a d y  s k ie ­
r o w a ń . B ą d ą  o n e  ro z p ro w a d z a n e  
p rz e z  o k r e s o w e  b iu r a  s k ie r o w a ń  w e 
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  w  uzg od  
n ie n iu  z  u p r a w n io n y m i o rg a n iz a ­
c ja m i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . P rz e ­
w id u je  s ie .  że  s k ie r o w a n ia  o t r z y m a ­
ją  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  c i .  k t ó ­
r z y  u t r a c i l i  k o n ta k t  z m a c ie rz y s ty m  
z a k ła d e m  p r a c y  i  n ie  k o r z y s ta ją  z 
d o p ła t  z z a k ła d o w e g o  fu n d u s z u  s o ­
c ja ln e g o .

Odznaczenia
(Dokończenie ze »tr. 1) 

PZPR, Czesławem Uścinowi- 
czem na czele.

W  T R A K C IE  u ro c z y s to ś c i K r z y ­
że m  K a w a le r s k im  O r d e r u  O d ro d z ę - ' 
n ia  P o ls k i  u d e k o r o w a n o  E u g e n iu ­
sza S ie m ia n o w ic z a , S re b rn e  K r z y ż e  
Z a s łu g i n a to m ia s t  p rz y z n a n e  zos ta  
l y :  I n i c j i  R ó ż a ń s k ie j,  S ta n is ła w o w i 
W y g o d z ie  i  J ó z e fo w i M y s z c e . W rę ­
c z o n o  p o n a d to  26 M e d a li  40 -le c ia  
P o ls k i  L u d o w e j  o ra z  o d z n a k i re ­
s o r to w e .

W c z o ra js z e  s p o tk a n ie  b y ło  ta k ż e  
o k a z ją  d o  p o d s u m o w a n ia  d r u g ie j  
e d y c j i  k o n k u r s u  ty g o d n ik a  „ V e t o ”  
1 d w u ty g o d n ik a  „N a s z e  P r o b le m y ”  
n a  n a j le p s z y  k io s k  „ R u c h u ”  w  e -  
l im in a c ja c h  w o je w ó d z k ic h .  T y m  
ra z e m  la u r e a t k a m i k o n k u r s u  z o ­
s ta ły  Z o f ia  J u n a k  ( k a t .  m ie js k a )  1 
E lż b ie ta  S z y m c z y k  ( k a t .  w ie js k a ) ,  
k t ó r y m  d y p lo m y  u z n a n ia  i  n a g ro ­
d y  w r ę c z y ł  p re z e s  F e d e r a c j i  K o n ­
s u m e n tó w  w  S z c z e c in ie  . S ta n is ła w  
W o jta s ik .  (Jacz )

dział no wyczyny jednostek. Tym­
czasem w dzisiejszej Polsce bru­
talność milicji stanowi regułę, o- 
partą o poczucie samowoli apa­
ratu".

Z tekstu tego czytelnik ma wno 
sić, że M. Antonowicz reprezen­
tował jakąś postawę polityczną, 
milicja usiłowała wymusić jej 
zmianę, on się rvie poddał i dla­
tego został zabity.

Dla wszystkich tych komenta­
torów, którzy wyciągają daleko 
idące polityczne wnioski ze śmier 
ci M. Antonowicza opieranie się 
o fakty nie ma żadnego znacze­
nia. Ignorują to, że brakuje ja ­
kichkolwiek poszlak, iż Antono­
wicza ktokolwiek bił, czy zabił. 
Nie stwierdzono, aby wyrażał en 
poglądy, które się władzom w 
Polsce nie podobają. Nic nie 
wskazuje na to, aby milicjant bio 
rący z ulicy pijanego chłopaka 
znał jego poglądy jakiekolwiek 
ono były, próbował je ustalić lub 
zmienić. Jeżeli więc jutro któraś 
przeciętno gospodyni domowa 
wpadnie ped tramwaj te także w 
jakiś sposób może zostać przed­
stawione jako bulwersujący cały 
świat dowód antytudzkiej natury 
socjalizmu.

Włoskie czasopismo „Avonti", 
wyciąga ze śmierci M. Antonowi­
cza wnioski polityczne i formułu­
je dyrektywę „Jest to również 
wezwanie do demokracji Zacho­
du, by wywarła naciski na rząd 
PRL. Wałka o prawa ludzkie nie 
jest bowiem sprawą tylko we­
wnętrzną — polską. Zgon 19-let- 
niego studenta nadaje temu ape­
lowi dramatyczny charakter".

Niewątpliwy wypadek studenta, 
który lekkomyślnie się zachował 
z tragicznym dla siebie skutkiem 
uzasadnia więc —  zdaniem wło­
skiej gazety —  ingerencje Za-

P o d s ta w a  w y d a n ia  s k ie r o w a n ia  
o r a *  p o b ie ra n ia  o d o o w ie d n le j  o d n ła t  
n o ś c l je s t  o d -c in e k  e m e r y tu r y  ( re n ­
t y )  łą c z n ie  z  le g i ty m a c ja  w y d a n a  
p rz e z  Z U S . p is e m n e  o ś w ia d c z e n ie  
e m e r y ta - r e n c ls ty  o  w y s o k o ś c i d o ­
c h o d u  n.a osofoe w  r o d z in ie  i  n ie -  
k o r z y s ta n iu  z  d o p ła t  z a k ła d o w e g o  
fu n d u s z u  s o c ja ln e g o .

iP rz y  ś r e d n im  d o c h o d z ie  n a  c z ło n ­
k a  r o d z in y  w y n o s z ą c y m  d o  5 400 z ł 
o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  o d p ła tn o ś ć  w  
w y s o k o ś c i 10 p ro c e n t k o s z tó w  s k ie ­
ro w a n ia , p o w y ż e j 15 ty s .  — 80 p ro c . 
C y f r y  te  d o ty c z ą  o c z y w iś c ie  w c z a ­
s ó w .

N o w e  z a rz ą d z e n ie  F W P  p r z y c z y n i 
s ie  d o  p o le p s z e n ia  o r g a n iz a c j i  w y p o  
c z y n k u  o só b  w  s ta rs z y m  w ie k u  o ra z  
s p r a w i,  źe w y p o c z y n e k  te n  b e d z ie  
ta ń s z y .

Barki do przewozu 
olejów jadalnych

N IE C O D Z IE N N E  w y d a rz e n ie  p r o ­
d u k c y jn e  z a p o w ie d z ia n o  d z iś  w e  
W ro c ła w s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j 
Ż e g lu g i Ś r ó d lą d o w e j —  z w o d o w a ­
n a  ta m  b id z ie  p ie rw s z a  z d w ó c h  
n o w o  w y b u d o w a n y c h  b a r e k  o le jo ­
w y c h  z a m ó w io n y c h  p rz e z  a r m a to r a  
z C S R S . B a r k i  d o  p rz e w o z u  o le ­
jó w  ja d a ln y c h  są o d  n ie d a w n a  n o ­
w ą  s p e c ja ln o ś c ią  p r o d u k c y jn ą  w r o  
o ła w s k ic h  s to c z n io w c ó w  — k a ż d a  
z  b a r e k  m a  ła d o w n o ś ć  1200 t.

W Rzeszowie

Konkurs
tańca ludowego

W  R Z E S Z O W S K IM  W D K  ro z p o ­
c z y n a  s ię  I I  z k o le i  o g ó ln o p o ls k i 
k o n k u r s  t r a d y c y jn e g o  ta ń c a  lu d o ­
w e g o . Im p re z a  c ie s z y  s ię  w ie lk ą  
p o p u la rn o ś c ią , o  c z y m  ś w ia d c z y  
zg ło s z e n ie  u d z ia łu  15 z e s p o łó w  ta ­
n e c z n y c h  1 14 p a r  z 10 w o je ­
w ó d z tw .  O p ró c z  ta ń c ó w  p re z e n to ­
w a n e  b ę d ą  ró w n ie ż  w id o w is k a  o b ­
rz ę d o w e . K o n k u r s o w i „ to w a rz y s z ą ”  
t a k ie  Im p r e z y  ja k  o g ó ln o p o ls k ie  se 
m in a r iu m  c h o r e o g r a fó w ,  w y s ta w y  
a r c h iw a ln y c h  fo to g r a m ó w  i t p .

chodu w sprawy wewnętrzne 
Polski. Powinność stosowania wo­
bec Połs-ki nacisków zyskuje na­
wet w związku z przypadkiem 
Antonowicza dramatyczny wymiar. 
Mógłbym cytować idące w tym 
kierunku komentarze amerykań­
skie, francuskie, 2achodnioniemiec- 
kie, skandynawskie i brytyjskie.

Po-wiedziałem, że gdyby prze­
chodząca ulicą z siatką na zaku­
py przeciętna gospodyni domowa 
wpadła pod tramwaj i to -mogło­
by posłużyć jako pretekst do 
kampanii propagandowej, w 
której dewodzttoby się, ie  
w Polsce panuje nieludzki 
reżim, który trzeba zmienić po 
prze2 ingerencje Zachodu. Jed­
nakże, oby poległa ped tramwa­
jem gospodyni była przydatną do 
antypolskiej krucjaty zaprawionej 
antykomunistycznym fanatyzmem 
zgon tej kobiety musi spełniać 
dwa warunki. Po pierwsze któryś 
polski przeciwnik socjalizmu o- 
rzec musi wobec korespondenta 
zachodniego, źe to ręka reżimu 
wepchnęła kobiecinę pod tram­
waj — przy czym wystarczy, aby 
podał byle jaką wersję wydarzeń, 
każda będzie prawdopodobna sko 
ro przyjmuje się założenie, że w 
Polsce panują rządy morderców. 
Po drugie — niezbędne jest, aby 
w wydarzeniu będącym pretek­
stem do kampanii propagandowej 
uczestniczył w jakiejkolwiek roli 
członek sił porządkowych.

W Pofsce znaczna część dra­
matycznych wydarzeń wiąże się 
jokaś z działaniami lub obecnoś­
cią milicji, podobnie jak na Za­
chodzie z pracą policji. Milicjant 
to jest zawód wymagający zada­
wania się z łobuzami. Milicja 
przybywa tam, gdzie się biją, tam 
gdzie dochodzi do rozwydrzenia 
Milicja zabiera ludzi pijanych

K R A J
dna Antonowicza przez parę dni

Pa.
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J U 2  ju t r o  15 b m . o  g o d z . 19 w «  
s a l i  Z 5 E  nir 2 p r z y  a l .  3 M a ja  — 
s p e c ja ln y  T u r n ie j  T a ń c a  T o w a rz y ­
s k ie g o  z u d z ia łe m  n a j le p s z y c h  p a r  
w o je w ó d z tw a  (w ś ró d  n ic h  —  ta n c e ­
rz e  re p re z e n tu ją c y  n a jw y ż s z a  k la s ę  
k r a jo w a ) .  B i l e t y  w  D o m u  K u l t u r y  
S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  o ra z  w  s z k o le  
p rz e d  im p r e z a .

T a k ż e  j u t r o  o  g o d z . 19 w  k o ś c ie le  
ś w . J a n a  o o  P a l lo ty n ó w  n a d  O d ra  
( w  p o b l iż u  M o s tu  D łu g ie g o )  c h ó r  i  
s o l iś c i  T e a tr u  M u z y c z n e g o  p o d  d y r .

Bogaty wybór koncertów
TR W A c y k l im prez k u ltu ra l­

nych dedykowanych głodują­
cym dzieciom A fry k i i  służą­
cych gromadzeniu funduszu po 
mocy. W yją tkow o a trakcy jn ie  
zapowiada się koniec tego ty ­
godnia zwłaszcza dla meloma­
nów.

Unia Zachodnioeuropejska 
o „wojnach gwiezdnych“
R Z Y M  P A P . W  s to l ic y  W ło c h  

z b io rą  s ię  d z iś  m in is t r o w ie  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  s ie d m iu  p a ń s tw  
c z ło n k o w s k ic h  U n i i  Z a c h o d n io e u ro ­
p e js k ie j ,  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z n o - w o j  
s k o w e j,  z rz e s z a ją c e j sześć p a ń s tw  
z a ło ż y c ie ls k ic h  W s p ó ln e g o  R y n k u  i 
W . B r y ta n ię .  M a ją  s ię  u s to s u n k o ­
w a ć  d o  p r o b le m a ty k i  „ w o je n  
g w ie z d n y c h ”  p r z e d  g e n e w s k im  sp o ­
t k a n ie m ' M . G o rb a c z o w  —  R . R ea­
g a n  i  ses ją  z g ro m a d z e n ia  p a r la ­
m e n ta rn e g o  U Z E  (2—5 g r u d n ia  b r . ) .

Słany Zjednoczone

Szczyt ignorancji
N O W Y  J O R K  P A P . Z d e c y d o w a ­

n a  w ię k s z o ś ć  A m e r y k a n ó w  w y k a ­
z u je  n ie b y w a ła  ig n o r a n c ję  w  k w e ­
s t i i  Z S R R .

J a k  w y n ik a  z s o n d a ż u , p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  p rz e z  g a ze tę  „ N e w  
Y o r k  T im e s ” , 76 p rp c . re s p o n d e n ­
tó w  n ie  b y ło  w  s ta n ie  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  p y ta n ie ,  k t o  je s t  p r z y ­
w ó d c ą  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . C o 
w ię c e j,  p r a w ie  p o ło w a  p y ta n y c h  
n ie  w ie d z ia ła ,  że w  d r u g ie j  w o jn ie  
ś w ia to w e j  U S A  - 1 Z S R R  w s p ó ln ie  
w a lc z y ły  p r z e c iw k o  h i t le r o w s k im  
N ie m c o m , a 28 p r o c .  In d a g o w a n y c h  
s tw ie r d z i ło  w p r o s t ,  że o b a  k r a je  
w a lc z y ły  p o  p r z e c iw n y c h  s tro n a c h .

T y lk o  14 p r o c .  a n k ie to w a n y c h  
w ie d z ia ło ,  że w  o k r e s ie  w o jn y  d o ­
m o w e j w  R o s j i ,  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
b r a ły  u d z ia ł  w  o b c e j w o js k o w e j  
in t e r w e n c j i  p r z e c iw k o  m ło d e m u  
K r a jo w i  R a d .

B o g u s ła w a  B o g u s z e w s k ie g o  w y k o ­
n a ją  „ R é q u ie m ”  L a fo re 'a .

16 b m . o  g o d z . 19 w  S a li B o g u ­
s ła w a  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t ,  
n a  k tó r y m  u s ły s z y m y  M szę F . S e lm  
b e r ta  w  w y k o n a n iu  C h ó ru  P A M  
o ra *  k a m e ra l is tó w  z  ze s p o łu  C a m e - 
r a ta  N o v a . W  d a ls z e j częśc i w ie -  
c z a ru  —  u t w o r y  B e rg a  i  C o p la n d « . 
B i l e t y  w  k a s ie  Z a m k u .

R ó w n ie ż  16 b m . o  g o d z . 19 w  s a l i  
k in a  „ P r o m ie ń ”  o d b ę d z ie  s ię  o rz e d -  
s ta w ie n ie  o rz a d  p r e m ie ro w e  „ P o l i c j i ”  
S. M ro ż k a  w  w y k o n a n iu  ze a o o łu  
T e a tr u  W sD Ó łczesnego ( r e t .  W . S k a -  
r u c h ,  s c e n o g ra f ia  — E . B u t  c z y n . 
g r a ją  m . in .  J a c e k  P o la c z e k . T a ­
d e u s z  Z a p a ś n ik  i  B o le s ła w a  F a f iń -  
ska> . B i le t y  w  k a s ie  T W  na  W a ­
ła c h  C h ro b re g o .

W y d a rz e n ie m  m u z y c z n y ip  n a jw y ż ­
sz e j r a n g i  b ę d z ie  17 b m . o g o d z . 19 
w ie l k i  k o n c e r t  w  k o ś c ie le  ś w . J a n a
na d  O d ra . N a jw ię k s z e  a z a ra z e m  
n a jb a rd z ie j  p rz e jm u ją c e  d z ie ło  M o ­
z a r ta  —  „ R é q u ie m ”  w y k o n a ją  n a j ­
z n a k o m its i  a r ty ś c i  — w a rs z a w s k a  
S c h o la  . C a n to r u m  (s k u p ia ją c a  w y ­
b i tn y c h  s o l is tó w  z  P o ls k i.  U S A - 
R F N  i  W . B r y ta n i i )  o ra z  O r k ie s t r a  
ś w . A n to n ie g o  (z u d z ia łe m  m u z y ­
k ó w  s to łe c z n e j O r k ie s t r y  P R iT V  
F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j o ra z  zesp o ­
łu  J . M a k s y m iu k a ) .

18 b m . o g o d z . 17 1 19 w  K lu b ie  
„ M a r k e t ”  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  T a ­
d e usz  Z a p a ś n ik  z T e a tr u  W s p ó łc z e s ­
n e g o  p rz e d s ta w i m o n o d ra m  — 
„ P r z y g o d y  d o b re g o  w o ja k a  S z w e j­
k a ” . B i le t y  d z iś  w  „ M a r k e c ie ”  w  
g o d z . 10—16 o ra z  w  K lu b ie  „13 M u z ”  
(T o w a r z y s tw o  K u l t u r y  T e a tr a ln e j)  
w  g o d z . 10—14. n i

W. Brytania

Strajk stoczniowców
L O N D Y N  P A P . P o n a d  10 ty s ię c y  

s to c z n io w c ó w  z  P ly m o u th  o g ło s i ło  
2 4 -g o d z in n y  s t r a j k  n a  z n a k  p r o te ­
s tu  p r z e c iw k o  p la n o m  rz ą d u  W . 
B r y t a n i i  p rz e k a z a n ia  s to c z n i w  
ty m  m ie ś c ie  w  rę c e  k a p i t a łu  p r y ­
w a tn e g o . J a k  o ś w ia d c z y l i  p r a c o w ­
n ic y ,  r e p ry w a ty z a c ja  s to c z n i d o p ro  
w a d z i d o  z w o ln ie n ia  z  p r a c y  w ie ­
l u  s to c z n io w c ó w .

Kalejdoskop
sportowy

„T O P - IO ”
P O  t r z e c h  d n ia c h  r o z g ry w a ­

n e g o  w  S e u lu  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  t u r n ie ju  s ia tk a r z y  
„T o o -1 0 ”  t y l k o  je d e n  ze s p ó ł 
—  Ü S A  — n ie  p r z e g r a ł je s z ­
cze  m e c z u . Ś ro d a  b y ła  n ie u d a  
n a  d la  d w ó c h  c z o ło w y c h  ze ­
s p o łó w  g r u p y  „ A ”  — fa w o ­
r y t ó w  im p r e z y  s ia tk a r z y  
Z S R R  o ra z  F r a n c j i .  C i  p ie r ­
w s i p r z e g r a l i  z A r g e n ty n a  2:3. 
n a to m ia s t  F r a n c u z i p r z e g r a l i  

r ó w n ie ż  2:3 z  J a p o n ia .
W  g r u p ie  „ B ”  S ta n y  Z je d ­

n o c z o n e  w y g r a ły  z K a n a d ą  
3:0, a B r a z y l ia  p o k o n a ła  B u ł ­
g a r ię  3:1. W  ta b e l i  t e j  g r u ­
p y  p r o w a d z i B r a z y l ia  5:1 p k t .  
p rz e d  U S A  —  4:0 p k t „  B u ł ­
g a r ią  4:2, P o ls k ą  3:1 i  K a n a ­
d ą  0:2 p k t .

O L IM P IA D A  1992 R .
W  A M S T E R D A M IE ?

H O  „ E N D E R S K I k o m i te t
o l im p i js k i  p o p a r ł  k a n d y d a tu r ę  
A m s te rd a m u  ja k o  m ia s ta  —  
o r g a n iz a to ra  " l e t n i c h  ig r z y s k  

'o l im p i js k ic h  w  1992 r.
B IL E T Y

N A  S T A D IO N  S L Ą S K I
B I L E T Y  n a  m e cz  P o ls k a  —  

W ło c h y ,  n a  S ta d io n  Ś lą s k i 
C h o rz ó w , 83.11.16, g o d z . 17.00 
m o ż n a  k u p o w a ć  z b io ro w o  i  i n  1 
d y w id u a in e  w  O Z P N  ■—  K a *  i 
to w ic e , u l .  F ra n c u s k a  32. k o n -  ( 
to  w  N B P  1 O /M  K a to w ic e  
n r  27010-52142-133. P u n k t  i n -  1 
fo r m a c y jn y  w  K a to w ic a c h ,  i 
te l .  51-58-26, 51-57-33. D o c h ó d  , 
z m e c z u  —  na  rz e c z  o f ia r  t r z ę  
s ie n ią  z ie m i w  M e k s y k u .  1

8 M IE S IĘ C Y  W IĘ Z IE N I A  !
(Z  Z A W IE S Z E N IE M )

D L A  C O L L O V A T IE G O  
P I Ł K A R Z  In te r u  M e d io la n , , 

z n a jd u ją c y  s ię  w  k a d r z e  r e ­
p r e z e n ta c j i  W ło c h  n a  m e cz  z 1 
P o ls k ą  —  2 8 - le tn i F u lv io  C o l 
lo v a t i  z o s ta ł s k a z a n y  p rz e z  ( 
są d  w  B u s to  A rs iz d o  na  8 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z z a w ie ­
s z e n ie m . P i łk a r z  te n , a ta k ż e  < 
je g o  te ś ć  In n o c e n z o  C im m in o  ( 
o s k a rż e n i z o s ta l i  o  w s p ó ł­
u d z ia ł  w  s fa łs z o w a n iu .. .  s te m  
p la  p o c z to w e g o  na  l iś c ie ,  k t ó 1 
r y  m ia ł  o t r z y m a ć  a g e n t C o l-1  
lo v a t ie g o  — E n r ic p  B o r g a t t i  
w  s p r a w ie  u n ie w a ż n ie n ia  k o n ­
t r a k t u  m ię d z y  n im  a z a w ó d - 1 
n ik ie m .  i

F u lv io  C o i lo v a t i  - k a te g o ry c z ­
n ie  z a p rz e c z y ł,  że p o p e łn i ł  
p rz e s tę p s tw o , o  k tó r e  z o s t a ł1 
o s k a rż o n y  i  z a p o w ie d z ia ł od -1  
w o ła n ie .

więc często agresywnych. Mili­
cjant chwyta przestępcę, a ten 
niekiedy brawurowo ucieka ł robi 
sobie krzywdę, lub broni się, albo 
atakują Wszędzie na ¿wiecie po­
licjanci o wiele częściej, niż np. 
filozofowie stykają się z agresją, 
rękoczynami, krwią, nieszczęściem, 
determinacją, niespodziewanymi 
reakcjami.

Zamysł polityczny każe zachod­
nim propagandy storn staw i ad pod 
pręgierzem MO i poprzez zarzuty 
wobec milicji piętnować stosunki 
poiityczne panujące w naszym 
kraju. Wynika to stąd, że Służbę 
Bezpieczeństwa i milicję przedsta­
wia się jako symbol, główną siłę 
i ucieleśnienie ustroju. Poza tym 
intencją jest sparaliżowanie po­
czynań organów porządkowych po 
przez zaszczepienie członkom 
tych formacji lęku przed spełnia­
niem swoich powinności. Leży to 
w bezpośrednim interesie politycz 
nej konspiracji oraz jawnie dzia­
łających przeciwników socjalizmu. 
Stosują cni środiki sprzeczne z 
prawem, więc usiłują sposobami 
politycznymi obezwładnić stróżów 
prawa. Uzyskują i w tym pomoc 
swych zachodnich przyjaciół.

A'taki przypuszczane na milicję 
z powodu śmierci M. Antonowicza 
nawiązują do zabójstwa ks. J. 
Popiełuszki. Tamto niesamowite 
zdarzenie z 1984 roku służy do 
uogólnień typu: polskie siły po­
rządkowe mordują. Pomija się na 
tomiast prawdziwą wymowę poli­
tyczną całego przebiegu zdarzeń 
związanych z zabójstwem ks. J. 
Popiełuszki, która jest inna: człon 
kowie polskich sił porządkowych, 
którzy złamią prawo ponoszą suro­
we tego konsekwencjo. Zabójstwo 
z motywów politycznych jest w 
Polsce zdecydowanie potępiane 
przez siły rządzące niezależnie od 
tego jakie jest polityczne oblicze

ofiary i jakimi są polityczne in­
tencjo zabójców.

Sprawa ks. J. Popiełuszki eks­
ploatowana jest przez Zachód nie 
uczciwie także pod względem lo­
gicznym. Skoro — pisze się tam 
— kilku funkcjonariuszy MSW za­
biło w Polsce człowieka oznacza 
to, że polskie siły porządkowe 
stanowią organizację morderców 
oraz, że zbrodniczą jest władza, 
której to siły porządkowe są ra­
mieniem. W szkołach na lekcjach 
logiki uczą tak: Ania jest dziew­
czynką, Ania jest ruda. Wniosko­
wanie, że dziewczynki są rude, sta 
nowi rozumowanie błędne. Za­
chodni komentatorzy stosują jed­
nak takie nieuczciwe chwyty i 'to 
mimo ich cbosieczności. Włoscy 
publicyści komicznie zagalcpowu- 
jący się 'to dyskontowaniu tragicz 
nogo wypadku studenta Antono­
wicza znają przecież wszystkie 
afery włoskich formacji policyj­
nych. Są one czymś codziennym 
w krajobrazie Włoch. Publicyści z 
USA, którzy piszą, że Antonowicz 
nie mógł się sam zabić, gdyż sie­
dział koło niego milicjant, a więc 
morderca, z natury rzeczy zapo­
minają, że niemal co miesiąc w 
Stanach Zjednoczonych policja ko 
gaś zabija bezprawnie lub nad­
używając siły. Poza tym, że sto­
sunki amerykańskie są a i czarne 
od bezprawia z udziałem władz. 
Wystarczy wspomnieć ciemne a- 
spekły zabójstwa Kcnnedytógo, u- 
iewnion© plany morderstw CIA 
z planowanym zabójstwem Fidela 
Castro na czele, aferę Waterga- 
te, powiązaną w czasie z aresz­
towaniem ministra sprawiedliwoś­
ci i wiceprezydenta Stanów. A z 
nowszych rzeczy gangsterskie por 
wonie w obcym kraju, bo we Wło 
szech radzieckiego dyplomaty, 
Jurczenkl dokonano przez CIA — 
wywiadowczy organ rządu,

który przedstawia się jakb stróż 
praw człowieka na całym »¿wie­
cie.

Gdybyśmy chcieli twierdzić, że 
dzisiejsze demokracje zachodnie 
są w większości reżimami mor­
derców, mielibyśmy na to o wie­
le więcej o wiele bardziej wia­
rygodnych dowodów i argumen­
tów, niż Zachód dla zniesławie­
nia Polski. My jednak, krytykując 
tamtejsze stosunki nie stosujemy 
takich uogólnień. Staramy się a- 
nali/ować prawdziwe mechanizmy 
rządzące życiem politycznym na 
Zachodzie, dostrzegać rzeczy w 
ich rzeczywistej proporcji i od­
dzielać ciemne strony panujących 
tam stosunków cd ich złożonego 
całokształtu. Nie rewanżujemy się 
bowiem za szkalowanie Pcłski 
antyzachcdnią propagandą total­
ną.

Nim stosowno polskie władze 
ustaliły wszystkie fakty i zebrały 
dowody związane ze śmiercią An­
tonowicza nikczemni i nie prze­
bierający w środkach anonimowi 
przedstawiciele antysocjalistycz­
nych tendencji w Polsce jak zwy­
kle ogłosili swoją wersję nie c- 
partą o żadne dociekanie faktów, 
czy chociażby logiczną hipotezę. 
Prasie zachodniej wystarcza zaś, 
że może powoln i się na to stron­
nicze źródło, aby Anta n~ wic z ja­
ko ofiara reżimu zrobił światową 
karierę. Po wyborach w Polsce 
istniało na Zachodzie zapotrze­
bowanie na cokolwiek takiego, co 
przesłoniłoby w gazetach Amery­
ki i Europy Zachodniej prawdzi­
we dzisiejsze polskie realia. Sta­
ły  się one bowiem -niekorzystne 
dla tych wszystkich, którzy stawia 
ją na wrzenie w Polsce. Stąd 
dbałość o to, aby zachodnie spo­
łeczeństwa zawsze miały jakiś 
pełen grozy kąsek z Warszawy

Hipnotyzer
(Dokończenie ze str. 1)

Krytycznego dnia E m il C. za­
chował się jednak inaczej — za 
m iast do autobusu, skierow ał 
się na postój taksówek. Męż­
czyźni szybko pod ję li decyzję: 
poczekali aż stojący na końcu 
długiego ogonka E m il C. zaczął 
nerwowo spoglądać na zegarek, 
po czym podjechali proponując 
podwiezienie.

B Y Ł A  to ostatnia podróż Emś 
ła C., którego nieprzytomnego 
znaleziono po up ływ ie  dwóch 
dni w  pobliżu Pałacu K u ltu ry  1 
Nauki. Mężczyzna odniósł tak 
poważne obrażenia ciała, że 
wkrótce potem zmarł, n ie odzy­
skawszy przytomności. Nie m o i 
na więc było skorzystać z jego 
pomocy przy ustalaniu spraw­
ców przestępstwa.

W te j sytuac ji zamieszczono 
w  prasie kom unikat, w zyw ają­
cy społeczeństwo do pomocy. 
Poszukiwano świadków, którzy 
krytycznego dnia oczek i w a li na 
taksówkę na owym  postoju. Jak 
zawsze w  podobnych sytua­
cjach, i  teraz zgłoś ił o się w ie le 
osób. N ik t jednak nie pam iętał 
epizodu z Em ilem  C. Tylko  
jedna z kobiet zauważyła, iż by ł 
to F ia t 125 p. ko loru biataigo, 
nie zarejestrowany jako taksów 
ka. Siedziało w n im  dwóch męż 
czyzn — jeden za kierownicą, 
drugi zaś — z ty łu . Sytuacja ta 
wydala je j się podejrzana. 
Sama nigdy nie wsiadłaby do 
takiego samochodu. Kobieta nie 
zwróciła jednak uwagi na nu­
m ery rejestracyjne pojazdu. 
Uważała, że rejestracja jest z 
pewnością warszawska, gdyż w 
innym  wypadku odnotowałaby 
to w  pamięci.

B Y Ł  to jedyny ślad porwania. 
W związku z tym  zaproponowa 
no kobiecie poddanie się hipno­
zie, licząc na to. i i  być może 
pod je j w pływem  zdoła ona od 
tworzyć rejestrację samocho­
du. Tzw. odblokowanie i  zwięk

podtrzymujący tezę, że socjalizm 
jest antyludaki, zaś Pcłska to 
szczególnie czarna oaza w pas­
kudnym czerwonym stadzie.

Dopóki zamysł polityczny po­
tężnych sił na Zachodzie prze­
widuje takie właśnie sytuowanie 
Polski dopóty to, że np. jakaś 
gospodyni domowa wpadła pod 
tramwaj w mieście Łodzi będzie 
miało większy rezonans, niż ma­
sowe i rzeczywiste zbrodnie w 
krajach sprzymierzonych z USA.

Zmierzam do wypowiedzenia 
prognozy, że również w przyszło­
ści, w odpowiednio odmierzonych 
odstępach czasu świat zachodni 
epatowany będzie doniesieniami 
n wstrząsających zbrodniach reżi­
mu morderców, który panuje w 
Polsce. Pretekstem do tego może 
być każde z wydarzeń, które we­
dług statystycznego prawdopodo­
bieństwa zdarzać się muszą w 
37-mittonowym kraju. Nie potrafię 
oczywiście wywróżyć co konkret­
nie za miesiąc lub dwa da kolej­
ny asumpt do światowego szumu 
na temat Polski. M:że milicyjny 
samochód potrąci dziecko na jezd : 
ni? Może aresztowany drukarz 
paszkwili powiesi się w celi aresz ; 
tu? Może były działacz „Solidar­
ności" uderzy milicjanta, a mi­
licjant jego? Może wiatr zerwie 
gzyms z budynku Urzędu Spraw 
Wewnętrznych i spadnie on na 
przechodnia? Może milicjant odda 
strzał za uciekającym przestępcą 
i zraniony zostanie mimowolny 
przechodzień? Może jest w mili­
cji ktoś, kto nadużyje władzy? A 
meże właśnie gospodyni domowa 
w mieście Łodzi opadnie pod 
tramwaj, pech sprawi, że będzie 
to ciocia Romaszewskiego, i że 
przechodzący milicjant chciał ją 
w ostatniej chwili powstrzymać? 
Tego rodzaju hipotetyczne zdarze­
nie wykorzysta się zaś do kom­
ponowania w zachodniej prasie 
następujących nagłówków: „M ili­
cyjne szwadrony śmierci mordu­
ją na ulicach rodziny opozycjo­
nistów” .

Jan REM

szenie wydajności pamięci jest 
w  takich  wypadkach możliwe.

P ierwszy seans zakończył się 
niepowodzeniem. Kobieta poda­
ła co prawda Kfilka przedtem 
nie uświadomionych szczegółów 
dotyczących wyglądu sprawców, 
ale w żaden sposób nie mogła 
sobie przypomnieć numeru sa­
mochodu. Dopiero w  czasie dr.u 
giego seansu, kiedy to pomię­
dzy nią a hipnotyzerem  naw ią­
zała się nić porozumienia, „zo­
baczyła’’ tablicę re jestracyjną 
pojazdu. Natychm iast też wsz­
częto jego poszukiwania. Oka za 
ło się, że należy on do jednego 
z mieszkańców Pragi, Zbignie­
wa T., k tó ry  przyciśnięty do 
m uru przyznał, iż  krytycznego 
dnia pożyczył F iata Andrze jow i 
K . I  tak Andrzej K . w raz z Ze 
nonem S. znaleźli się w  ciesz­
cie pod zarzutem porwania, a 
następnie, śmiertelnego w  skut­
kach, pobicia Em ila C.

PRZESTĘPCY długo nie przy 
zna w a li się do w iny  twierdząc, 
że odw ieźli emeryta pod w ska­
zany adres i na tym  ich. rola 
saę skończyła. Zna leźli się jed­
nak świadkowie przewiezie..da 
go do domku w  ogródkach dział 
kowych. a tam dowodów w iny  
nie brakowała... Jak tłum aczyli 
się później, chcieli ty lko  zmusić 
starego człowieka do wskazania 
miejsca, w  k tó rym  przechowuje 
cenne przedm ioty w swoim mde 
szkaniu. O hipnozie jednak nde 
pomyśleli...

A. K IE R LA N C Z Y K

Przegląd
w y d a rz e ń

•  W  G E N E W IE  d o b ie g a ją  
k o ń c a  p r z y g o to w a n ia  p rz e d  
w y z n a c z a n y m  n a  n a jb l iż s z y  
w to r e k  i  ś ro d ę  (19 i  20 b m .)  
r a d z ie c k o - a m e ry k a ń s k im  spo ­
tk a n ie m  n a  n a jw y ż s z y m  szcze 
b iu .  P r z e w id u je  s ię , że 7 4 - le t 
n i  R o n a ld  R e a g a n  p rz y b ę d z ie  
d o  G e n e w y  ( iu ż  w  s o b o tę  w ie  
c z a re m , a b y  m ó c  w  n ie d z ie lę
i  p o n ie d z ia łe k  o d p o c z ą ć  p o  
t r u d a c h  p o d ró ż y . M ic h a i ł  G o r  
b a c z o w  s p o d z ie w a n y  je s t  w  
G e n e w ie  w  p o n ie d z ia łe k  ra ­
no .

•  Ś R O D A  b y ła  k u lm in a c y j ­
n y m  d n ie m  o b c h o d ó w  30 -le - 
c ia  p o w s ta n ia  s i ł  z b r o jn y c h  
R F N  —  B u n d e s w e h ry . T e g o  
d n ia  n a  p o l ig o n ie  N A T O  w  
B e i-g e n -H o h n e  o d b y ła  s ię  Jed­
n a  z n a jw ię k s z y c h  n a r a d  B u n  
d e s w e h ry . z u d z ia łe m  w s z y s t­
k ic h  r o d z a jó w  b r o n i .  K a n ­
c le r z  R F N  H e lm u t  K o h l  w y ­
g ło s i ł  z  t e j  o k a z j i  p r z e m ó w ie ­
n ie ,  w  k tó r y m  p o d k r e ś l i ł  r o lę  
B u n d e s w e h ry  w  s o ju s z u  a -  
t la n t y c k im .

•  N A  z w o ła n y m  w  ś ro d ę  
s p e c ja ln y m  p o s ie d z e n iu  g a b i­
n e tu ,  p r e m ie r  Iz r a e la  S z im o n  
P e re s  p r z e k a z a ł p is e m n ą  d y ­
m is ję  A r ie lo w i  S z a ro n o w i,  p e l 
n ią c e m u  fu n k c ję  m in is t r a  h a n  
d l i i  i  p r z e m y s łu  w  9 - p a r t y j -  
n e j  k o a l i c j i  r z ą d o w e j.  Ż ą d a  
n ie  u s tą p ie n ia  A r ie la  S z a ro n a  
z z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a  w y  
s u n ię to  w  z w ią z k u  z k r y t y k o  
w a n lę m  p i  zez n ie g o  b l is k o ­
w s c h o d n ie j p o l i t ty k i  p r e m ie ra  
S z im o n a  P e re sa .

•  P R Z E D S T A W IC IE L E  sa­
d u  rz y m s k ie g o , k t ó r z y  u d a l i  
s ię  d o  T u r c j i  w  c e lu  u z y s k a ­
n ia  ze z n a ń  o d  k o le jn y c h  
ś w ia d k ó w  w  s p ra w ie  z a m a c h u  
n a  J a n a  P a w ła  I I ,  p rz e s łu c h a
i i  W' ś ro d ę  A b u z e ra  U g u r lu ,  
h a n d lo w c a  tu re c k ie g o ,  o d b y ­
w a ją c e g o  w  A n k a r z e  k a r ę  w ię  
z ie n ia  za p r z e m y t .  W e d łu g  
w c z e ś n ie js z y c h  u s ta le ń , w  l i p  
c u  1980 r .  p rz e k a z a ł o n  A l i  
A g c y  2000 m a r e k  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ic h .

W. Brytania

Harem J. P. Getty’ego
L O N D Y N  P A P . N a jb o g a s z y  c z ło ­

w ie k  ś w ia ta ,  m a g n a t n a f to w y  J. 
P . G e t ty  u t r z y m y w a ł  w  s w y m  p a ­
ła c u  w  A n g o l i  g ru p ę  fa w o r y t ,  o -  
k r e ś io n y c h  p rz e z  s łu ż b ę  m ia n e m  
„ h a r e m u ” . W e d łu g  w s p o m n ie ń  o só b  
to w a rz y s z ą c y c h  m u  za  ż y c ia ,  z n a j­
d o w a ł o n  s z c z e g ó ln ą  p rz y je m n o ś ć  
w  o b s e rw o w a n iu  k łó t n i ,  s p rz e c z e k  
i  w a lk  o  je g o  w z g lę d y ,  to c z o n y c h  
p rz e z  z m ie n ia ją c e  s ię  k o c h a n k i .

J a k  p r z y p o m in a  R u s s e l M i l l e r  w 
p is a n e j o b e c n ie  k s ią ż c e  p o d  t y t u ­
łe m  „ D o m  G e t t y ’e g o ” . a m e ry k a ń s k i  
m il ia r d e r  z m a r ł  w  1976 r o k u  W  
s w y m , 1 6 -w ie c z n y m  p a ła c u  S u t to r t  
w  S u r r e y  w  A n g l i i ,  p rz e ż y w s z y  83 
la ta .  F r a g m e n ty  k s ią ż k i  o p u b lik o ®  
w a ła  n ie d z ie ln a  p ra s a  lo n d y ń s k a .
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RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
WIELOBRANŻOWA „POLUS”

w  Szczecinę, al. Wojska Polskiego 70 ♦

ogłasza konkurs
na stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa.

m

wymagane wykształcenie wyższe, pięcioletnia prak­

tyka, znajomość handlu i spółdzielczości.

O ferty  składać na ręce prezesa w biurze spółdzielni co- i  

dziennie w  godzinach od 9 do 11.

6339-K ♦
♦

' ♦

STOCZNIA REMONTOWA PARŃICA
ZATRUDNI PRACOW NIKÓW  

W ZAWODACH:

SPAW ACZA, M A LA R Z A  OKRĘTOWEGO, 
STOLARZA
MONTERA RUROCIĄGÓW  OKRĘTOW YCH, 
W AR TO W NIKA.

Od kandydatów do pracy wymagane jest skierowanie 
z W ydzia łu Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu M ie j­
skiego. In fo rm ac ji udziela D zia ł K adr — tel. 325-51 w. 323.

6255-K

33553
t i l

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

K O M U N IK A C JI 
M IEJSKIEJ 
w  Szczecinie 

w  porozumieniu

Z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego

ZATRUDNI
KOBIETY I  MĘŻCZYZN 

nie posiadających wyuczonego zawodu

w  celu przyuczenia do zawodu MOTORNICZEGO

oraz mężczyzn, którzy pragną podnieść 
kwalifikacje zawodowe kierowcy 

z kat. „C”  na kat. „D ” .

Od kandydatów na kurs m otorniczych wymagane jest:

— ukończone 20 la t życia
—u pozytywne w y n ik i badań lekarskich 

i psychologicznych.

Kandydaci na kurs podnoszący kw a lifika c je  kie row cy 
w in n i mieć:

— ukończone 21 la t życia
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— prawo jazdy kat. „C ”
— udokumentowany roczny staż pracy na wozach

0 ładowności ponad 3,5 tony
— pozytywne w y n ik i badań lekarskich

1 psychologicznych.

W przypadku przerw y w  zatrudnieniu ponad 3 miesiące . 
kandydaci na vvw. kurs obowiązani są przedłożyć skiero­

wanie z Urzędu Zatrudnienia.
Kandydaci na kurs kierowców, którzy porzuc ili pracę lub 

zostali zwolnieni dyscyplinarnie nie będą przyjęci. 
Kursanci w czasie trw an ia  kursu o trzym ują  wynagrodzenie. 
Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile ty  wolnej jazdy dla siebie, 
współmałżonka i dzieci na przejazdy środkam i kom unikac ji 

m ie jskie j.
Przedsiębiorstwo posiada stołów ki, bufety, żłobek, przed­
szkola. przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypo­

czynku sobotnio-niedzielnego.
Wszelkich in fo rm ac ji udziela Dział Osobowy ul. K lonow i- 
ca 5 pok. 35 teł. 741-11 wewn. 139, dojazd autobusami 53, 

60, 75, tram w a jam i 5 i  7.
6254-K

Szczecińska Fabryka 
Maszyn Budowlanych 
ZREMB-FAMABUD

w  Szczecinie

z a t r u d n i

głównego er«ergetyka
z wykształceniem wyższym technicznym i m inim um  

5-le tn im  stażem pracy na stanowisku kierowniczym.

Zgłoszenia przy jm uje  i wszelkich in fo rm ac ji udziela Dział 

Kadr i  Szkolenia Zawodowego Szczecin ul. Cukrow a 12, 

*el. 82-30-51 wewn. 222.

6430-K

‘la ia g a s a s s B B a B H B B H R B B B e a a B B a n a B B H B B a H a a s H B B B B iH i

Z A K ŁA D Y  PIWOW ARSKIE 
w Szczecinie

ul. Chmielewskiego 16 

z a t r u d n i ą :
M ASZYNISTÓ W  CHŁO DNICZYCH

Zgłoszenia przy jm u je  G łów ny Energetyk w ' godz. 
7.00— 14.00, telefon 82-10-61 w. 66.

Na w w. stanowisko obowiązuje skierowanie z W ydziału 
Zatrudnienia Urzędu M iejskiego w  Szczecinie oraz karta 

zdrowia.
6379-K

W YROKI
W yrokiem  Sądu Rejonowego w  Szczeci­
nie z dnia 1 sierpnia 1935 r. Józef Lech 
Rymarski, ur. 25.07.1947 r. w Grabosze- 
wie, syn W ładysława i Józefy, zam. 
Szczecinie ul. Dubois 34/50 skazany został 
na karę 2 la t pozbawienia wolności i  60 
tysięcy zł grzywny za to, że w  dniu 30 
lipca 1985 r. w  Szczecinie działając 
sppsób szczególnie ’ zuchwały, zabrał 
celu przywłaszczenia zegarek m ęski m -k i 
,.Rakieta”  wartości 1000 zł na szkodę T. S. 
tj.  za popełnienie występku określonego 
w art. 208 kk. Tymże w yrokiem  zarządzo­
no podanie w yroku do publicznej w iado­
mości, orzeczono przepadek części m ienia 
skazanego i obciążono skazanego opłatą 

i  kosztami postępowania.
6342-K

W yrokiem  Sądu Rejonowego w Szczeci­
nie Zbigniew Drożdżyński syn Czesława, 
zam. Szczecin, ul. Santocka 15 F m. 16 
(za to. że w brew obowiązkowi podjęcia 
robót na cele publiczne bez uspraw iedli­
w ione j przyczyny nie zgłosił się na we­
zwanie i nie pod ją ł wskazanych robót) to 
jest, o czyn z art. 2 f  pk t.,2  ustawy z dnia 
26.10.82 r. o postępowaniu wobec osób 
uchylających się od pracy, za k tó ry  zo­
stał skazany na karę '2 la t ograniczenia 
wolności. Na podstawie ar. 34 § 2 i  3 k k  
sąd skierow ał oskarżonego do uspołecz­
nionego zakładu pracy celem w ykonyw a­
nia pracy zarobkowej oraz orzekł po trą­
cenie 20 proc. wynagrodzenia za pracę w  
stosunku miesięcznym. Jednocześnie za­
rządzono podanie treści w yroku do pu­

blicznej wiadomości.
6343-K

W dniu 23 września 1935 r. Kolegium  Re­
jonowe ds. Wykroczeń przy Prezydencie 
M iasta Szczecina ukarało ob. P io tra  Cie­
ślaka syna Stanisława, zam. w  Szczecinie 
przy p l. O rła Białego 7'9 grzywną w  w y ­
sokości 20 000 zł z zamianą w  razie n ie­
ściągalności na 40 dni aresztu zastępcze­
go przyjfhu jąc jako równoważnik 1 dnia 
aresztu 500 zł grzywny. K a rą  dodatkową, 
podanie orzeczenia do pub licznej w iado­
mości w  prasie na koszt obwinionego. Po­
nadto obciążono kosztam i postępowania 
w  wysokości 150 zł — za to, że w  dniu 
12.07.1985 r. o godz. 23.40 w  Szczecinie 
w targną ł do Szkoły Podstawowej n r  63 
przy ul. G rodzkiej 22 będąc pod w p ły ­
wem alkoholu, gdzie przebywała młodzież 
w  schronisku. Czynem swoim zakłócił po­

rządek i spoczynek nocny.
6344-K

RS w
„P r a s a  —

K s ią ż k a  — R u c h ’
w  s a lo n ie  

„ M e lo m a n ”  
p r z y  p l .

H o łd u  P r u s k ie g o  

o fe r u je

d o  s p rz e d a ż y  ze

staw szafek do
rz ą d z e ń  fo n ic z n y c h

o ra z  s t o l i k i  po d

„ C e n t r u m
K u l t u r y

„S Ł O W IA N IN * *

C H O IN K I
N O W O R O C Z N E

I n fo r m a c j i  u d z ie la  
C K M  ,& ło w ia n in ” ,i 
i i i .  K o rz e n io w s k ie g o  

2, te l.  456-55” .

6347-K

N A U K A

M G R  —  c h e m ia , f iz y k a ,  
te l.  522-849. *

31580-G
M G R  — m a te m a ty k a ,  
f iz y k a ,  48-541.

27315-G
K O R E P E T Y C J E  z m a ­
te m a ty k i ,  te l.  524-964.

31949-G
M A T E M A T Y K A ,  f iz v k a ,  
52-36-76. 31969-G

M A T R Y M O N IA L N E

B A L E  z u d z ia łe m  K l ie n  
tó w  z a g ra n ic z n y c h  o rg a  
n i ż u je  W e s ta , te le fo n  
22-33-22. 29835-G
M IŁ A ,  d o m a to rk a ,  p a n ­
n a  la t  30 p o  s tu d ia c h  
p o zn a  p a n a  d o  l a t  37. 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  31901 
R O Z W IE D Z IO N Y  la t  55, 
w z ro s t  170, w a g a  78. sa­
m o tn y ,  re n c is ta  bez n a ­
ło g ó w  po zn a  p a n ią  w  
o d p o w ie d n im  w ie k u  z 
m ie s z k a n ie m . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  31852.
K A W A L E R  t r z y d z ie s to ­
le tn i .  w y s o k i  p r z y s to j ­
n y ,  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze. w ła ś c ic ie l p ry w a tn e  
g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p o ­
zn a  a t r a k c y jn ą  p a n n ą . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  31897.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
o g ro d e m  sp rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  31932.
D O M  w o ln o  s to ją c y  p o ­
za S zcze c in e m  s p rz e ­
d a m . P a rk o w a  37/32.

31942-G
D O M E K , część d o m k u  
lu b  b u d y n e k  w  s ta n ie  
s u r o w y m  k u p ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
31914.
D O M  m o że  b y ć  d o  r e ­
m o n tu  (s z c z e c iń s k ie )  k u  
p ią . W ia d o m o ś ć : W ła ­
d y s ła w  P e t r y k .  W y z w o -  • 
le n ia  21/27 41-103 S ie ­
m ia n o w ic e .

210-P
G O S P O D A R S T W O  10 ha
z d o m k ie m  d o  r e m o n tu  
w  Iń s k u  z a m ie n ię  na  
m ip s fk a ń ie  3- lu b  4 -o o - 
k o lo w e  w  S zcze c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  31967.

R Ó Ż N E

D a w id ,A N T E N Y ,
22-14-41.

29518-G
A N T E N Y  in s ta lu ję .  K i -  
z ie w ic z , 330-57.

27902-0
A N T E N Y , O s tro w s k i.

30348-G
T E L E N  A PR A  W Y . B u ­
g a js k i.  22-71-46.

28S16-G
T E L E N  A P U A  W Y . p rz e -  
s t r a ja n ie  be z« 7 u m o w e . 
M a r t y n iu k ,  88-4 74.

27571 -G
T E I.E V A P W  ■> W Y , M iś -  
k ie w lc z ,  527^80.

26584-G
T E L E N A P W A W Y . P a r y ­
s k i.  222-132.

28585-0
T E L E N  A P R A W Y , S p i­
c k e r .  613-658.

28642-G
K O T  O R - n ^ r a w y  n rz® - 
s t r o je n ia  fo n i i ,  in ż . T o -  
s ie k . 82-22-03.

29083-G
K O T  .OH -m  » « n e to w i •’ v .
p rz e s tra ta m e
in ż . T u r l lń s k l .  82-31-72.

27723-G
B A S IC  — u czę  p r o g r a ­
m o w a n ia  S p e c tru m , te ł.  
52-18-35.

31887-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h . K a c z o r , 
758-50.

27753-G

Sąd Rejonowy w Szczecinie nakazem 
karnym  M irosław  Krzepisz syn Macieja, 
zam. Szczecin, ul. Jana Kazim ierza 10/13 
(za to, że działając wspólnie i w  porozu­
m ieniu usiłow ał wyłudzić poświadczenie 
n iepraw dy poprzez wprowadzenie w błąd 
pracow nika Pogotowia Ratunkowego w 
ten sposób, że poddawał się pobraniu 
k rw i celem badania stanu trzeźwości, 
przy czym w yn ik  badania dotyczyć m ia ł 
innej osoby, lecz zamierzonego skutku nie 
osiągnął z powodu zdemaskowania) to 
jest o czyn z a rt. 267 k k  w zw. z art. 11 
§ 1 kk, za k tó ry  został skazany na karę 
1 roku ograniczenia wolności. Jednocze­
śnie sąd skierow ał oskarżonego do uspo­
łecznionego zakładu pracy celem podję­
cia pracy zarobkowej i  orzekł potrącenie 
20 proc. wynagrodzenia za pracę w  sto­
sunku miesięcznym na rzecz Ośrodka 
Społeczno-Prawnego ZW  ZSMP w  Szcze­
cinie. Ponadto zarządzono podanie treści 
nakazu karnego do publicznej wiadomości.

6345-K
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Gdy inżynier sirzata
(Dokończenie ze sir. 1)

— Ale ta k i nie wykorzystany 
pracow nik zarabia przecież 
mniej.

— Taka jest prawda. Z je ­
dnej strony wzrost wydajności 
pracy przy jednoczesnym spad 
ku zatrudnienia jest z jaw is­
kiem  ze wszech m ia r zadowa­
la jącym . optym istycznym. Jed­
nak czarną stroną funkcjonowa 
nia przedsiębiorstw jest duża 
a w łaściw ie ' w ie lka  fluk tuac ja  
kadr. Ludzie nagm innie zmie­
n ia ją  pracodawców, krążą m ię­
dzy przedsiębiorstwami.

— Ostatnio opracowaliśmy 
dokument obrazujący ów ruch. 
Na przestrzeni m inionych 9 
miesięcy ponad 60 tys. szczeci­
n ian  zm ieniło pracę. A nowych 
m iejsc pracy przybyło w tym  
okresie nie więcej jak 1600.

— Należy domniemywać, że 
ta arm ia ludzi składa się z o- 
sób które potrafią  w  ciągu ro ­
ku k ilka  razy zmienić zakład 
pracy?

— Tak. Jednak ja spoglą­
dam na tę grupę jeszcze ina­
czej. Jaka jest ich 'przydatność 
w  przedsiębiorstwie? Ich w y­
dajność jest niska. Bo nosząc 
się z zamiarem odejścia już 
inaczej tra k tu ją  pracę. Także 
podejm ując pracę w  nowym  
przedsiębiorstwie, wchodząc w 
system adaptacji, pracow nik 
jest znacznie m nie j wydajny. 
Już nie wspominam o powsze­
chnej „chorobie”  jaką jest fa k ­
tyczne wykorzystanie dniówki. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że 8-godzinna dniówka liczy 
sobie u rias nieco ponad 5 go- 
dzin...

— To o czym pan m ówi jest 
z całą pewnością zjaw iskiem  
negatywnym. A le z te j grupy 
60 tysięcy osób zm ieniających 
pracę większość stanowią ci, 
którzy chcą w ięcej zarabiać.

— Każdy ma prawo szukać 
zajęcia dającego mu-- większy 
dochód. Jednak często dzieje 
się tak, że człow iek przechodzi 
z jednego przedsiębiorstwa do

N A  l i n i i  Ś w in o u jś c ie  — 
Y s ta d  p ły w a ją  o b o k  o ro m ó w  
p a s a ż e rs k ic h  d w a  p r o m y  sa- 
m o c h o d o w o -k o le jo w e  m l  f  „ M i  
k o la j  K o p e r n ik ”  i m / f  ..Ja n  
H e w e liu s z ” . O b a  są ju ż  w  p o ­
w a ż n y m  s to p n iu  w y e k s p lo a to ­
w a n e  i  n ie  m o g ą  s p ro s ta ć  
w s z y s tk im  o fe r to m  p rz e w o z o ­
w y m  n a  t e j  U n ii .  K o n ie c z ­
n o ść  ic h  r e m o n tó w  s p ra w ia , 
że te g o ro c z n e  p rz e w o z y  k o le ­
jo w e  p rz e z  B a ł t y k  b ę d ą  n iż ­
sze n iż  w  r o k u  u b ie g ły m , 
c h o ć  c h ę tn y c h  n a  t r a n z y t  
je s t  o  w ie le  w ię c e j w  z w ią z ­
k u  % w y ra ź n y m  o ż y w ie n ie m  

n a s z e j w y m ia n y  z k r a ja m i 
s k a n d y n a w s k im i.  J e d y n y m  
w y jś c ie m  w y d a je  s ię  b y ć  za ­
k u p ie n ie  l t i b  te ż  w y c z a r te ro -  
w a n ie  n o w o cze sn e g o  p ro m u  
k o le jo w e g o , k t ó r y  w sp o m a g a  
ją c  u ż y tk o w a n e  d w ą  p r o m y  
k o le jo w e ,  w  ja k im ś  s to p n iu  
r o z w ią z a łb y  te n  p r o b le m , a 
k r a jo w i  p r z y s p o r z y ł d e w iz .

N A  Z D J Ę C IU : z a ła d u n e k  
w a g o n ó w  n a  p ro m  „ J a n  H e ­
w e liu s z ” .

C A F  -  J .  U n d ro

drugiego, gdyż usłyszał, że tam 
można więcej zarobić. A rze­
czywistość okazuje się inna. 
Znowu więc następuje decyzja 
o zm ianie pracy. Dzisiaj, w  do­
bie re fo rm y gospodarczej is t­
n ie ją przedsiębiorstwa . dobrze 
prosperujące a więc i dobrze 
opłacające swoich ludzi. Przed­
siębiorstwa słabsze tracą swo­
ich pracow ników  na rzecz tych 
pierwszych.

— Siln ie jszy zawsze w yg ry ­
wa. Jednak słyszałem, iż spora 
grupa ludzi porzuca pracę. Is t­
n ie ją  przecież przepisy które 
jednoznacznie zakazują zatrud­
n iania takich osób na staw­
kach wyższych. Osobnik porzu­
cający pracę musi być zatrud­
n iony w  następnym przedsię­
biorstw ie na- najniższej stawce 
jaka istn ie je przydanym  etacie. 
Czy to rozwiązanie nie w p ływ a 
na zahamowanie tego zjaw is­
ka?

— Nie. Pracow nik porzuca 
swój zakład pracy w  k tó rym  
otrzym yw a ł 38 zł za godzinę. 
Zatrudnia go druga firm a  w 
k tó re j najniższa stawka godzi­
nowa dla tego stanowiska w y­
nosi 4?. zł...

— Słyszałem, że wydajecie 
ostatnio sporo pieniędzy na 
szkolenie. Kształcicie ludzi w 
nowych zawodach?

— Jest bo ko le jny  problem 
z k tó rym  się spotykamy. Dzi­
siaj — ja k  to n iektórzy nasi 
petenci tw ierdzą — nikom u nie 
opłaca się pracować w wyuezo 
nym  zawodzie. K ierowca nie 
chce być kierow cą a koniecz­
nie musi zostać e lektrykiem . 
Natomiast e lek tryk  chce być 
spawaczem.

— Ale także Inżynier nie 
chce być inżynierem...

— Ostatnio zajmowałem się 
sprawą zatrudnienia w  nowo 
powsta łej p ryw atne j f irm ie  za j­
m ującej się sprzątaniem szpi­
ta li. Nie mam nic przeciwko ta 
k ic j in ic ja tyw ie . Szefowie szpi­
ta li także z n ie j są zadowoleni, 
bo wiadomo ja k  wygląda kw e­
stia sprzątaczek. Jednak owo
,. s p ec j  a 1 i s ty  c zne p r ze ds i ęb io rst- 
wo”  zatrudnia ło u siebie — o- 
czywiście w charakterze sprzą 
taczy — ludzi z wyższym w y ­
kształceniem!

— M ówim y, że by t kszta łtu ­
je świadomość. Ale. aż trudno 
m i uw ierzyć, że am bicją inży­

niera z k ilku le tn im  stażem pra 
cy jest mycie szpitalnych posa­
dzek nawet za 40 tysięcy m ie­
sięcznie.

— Jeżeli w naszym k ra ju  in ­
żynier chce tak czynić, to jego 
sprawa. Po 2 latach zatrudnie­
n ia  w  przedsiębiorstwie pań­
stwow ym  czy spółdzielczym in ­
żynier wykształcony kosztem 
k ilkuse t tysięcy złotych może 
zostać sprzątaczką albo też ja ­
ko absolwent 'uczelni ekonomi­
cznej może objąć zaszczytną 
funkc ję  pom ocnika stewarda 
na promie. Tak po prostu, to 
państwo a w łaściw ie społeczeń 
stwo popełniło błąd kształcąc 
tego człowieka. Nie przewidzie­
liśm y, że jego świadomość, 
wsparta dyplomem wyższej u- 
czelni zatrzyma się na pozio­
mie posługacza czy sprzątacza.

TY LE  dowiedzieliśmy się w 
Wydziale Zatrudnienia i  Spraw 
Socjalnych Urzędu M iejskiego 
w Szczecinie. Z pewnością o 
sprawy tu poruszone ocieramy 
się my wszyscy w  naszych za­
kładach pracy gdzie stoją nie­
ruchome maszyny bo brakuje 
tokarza k tó ry  zapragnął zostać 
w łaśnie e lek tryk iem  i w w ie­
ku 40 la t zdobywa nowe kw a ­
lifikac je . Zatrzym ujem y się 
przed zam knię tym i drzw iam i 
sklepów i placówek usługo­
wych. gdyż braku je  tam  per­
sonelu. Okazuje się, iż  przepisy 
regulujące zatrudnienie nie na­
dążają za życiem. W  c h w ili o- 
becnej przygotowywany jest ko 
le jny  pakie t decyzji mających 
na celu ujęcie w  nowe ram y 
ruchu kadrowego. Możemy ty l­
ko żyw ić nadzieję, iż nie będą 
to decyzje przestarzałe ju ż  w 
ch w ili ich ogłoszenia. Nawet 
najlepsze przepisy o reform ie 
gospodarczej stanowić będą 
zbiór zapisanych kartek papie­
ru, jeżeli praca każdego oby­
watela nie będzie stanow iła 
czynnika kształtującego jego 
świadomość i byt. Zgoda, iż 
każdy z nas dysponuje praw a­
m i, k tórych organizmy państwo­
we i adm inistracyjno-gospodar­
cze muszą w stosunkach z 
nam i przestrzegać. A le  także 
my jako pracobiorcy m usimy 
wiedzieć, te  za dobrą pracę bę­
dziemy otrzym ywać wysokie 
wynagrodzenie a za je j m arko­
wanie, za nieposzanowanie dys 
cypliny pracy spotykać nas będą 
nieprzyjemności w  postaci od­
czuwalnego spadku zarobku.

M. C ZEKA ŁA

Przed wystawą twórczości 
ludowej i amatorskiej

W D K  iy  S z c z e c in ie , t r a d y c y jn ie *  
ja k  k a ż d e g o  r o k u .  o r g a n iz u je  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  W o je ­
w ó d z k ą  W y s ta w ę  P la s ty c z n e j 
T w ó rc z o ś c i L u d o w e j  i  A m a to r s k ie j .  
O b e jm ie  o n a  ta k ie  d z ie d z in y  t w ó r ­
czośc i. l a k :  m a la r s tw o ,  r y s u n e k  
g r a f ik ę ,  rze źb ę , tk a c tw o ,  m e ta lo ­
p la s ty k ę ,  p le c io n k a r s tw o ,  k w ia t y  su 
szone, h a f t ,  m a k r a m y .  k o r o n k i ,  
s n y c e rs tw o , k o w a ls tw o ,  w y r o b y  z 
d re w n a , b u r s z ty n u  i s k ó r y ,  s t r o je  
lu d o w e , l a l k i  re g io n a ln e  o ra z  in -

n e  nLe w y m ie n io n e  w y r o b y  a r t y ­
s ty c z n e .

P ra c e  n a le ż y  d o s ta rc z a ć  za p o ­
ś re d n ic tw e m  m ie js k o - g m in n y c h  i  
g m in n y c h  o ś ro d k ó w  k u l t u r y  na  te  
re n ie  w o je w ó d z tw a ,  a lb o  b e z p o ­
ś re d n io  d o  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  
K u l t u r y  —  Z a m e k ,  P ra c o w n ia  P la ­
s ty k ó w  A m a to r ó w ,  p o k .  307, I I I  p. 
O k re s  s k ła d a n ia  p ra c  Od 25 d o  28 
l is to p a d a  b r .

E k s p o z y c ja  t r w a ć  b ę d z ie  w  c za ­
s ie  o d  6 d o  30 g r u d n ia  b r .  O tw a r ­
c ie  w y s ta w y  p o łą c z o n e  ze s p o tk a ­
n ie m  tw ó r c ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  8 g r u d n ia  b r .  o  g o d z . t l .

(U p .)

7 i  8 g r u d n ia  b r .  w  S k a rź y s k u -  
- K a m ie n n e j  o d b ę d z ie  s ię  X I I I  T t i r  
n ie j  R e c y ta to rs k i  im .  L e o p o ld a  
S ta f f a .  B ę d z ie  p rz e p r o w a d z o n y  w  
n a s tę p u ją c y c h  k a te g o r ia c h :  k o n k u r ­
s ó w  — r e c y ta to rs k ie g o  i  p o e z j i  
ś p ie w a n e j o ra z  m o n o d ra m ó w  i  te ­
a t r ó w  p o e z j i .  R e p e r tu a r  t u r n ie ju  
o b e jm u je  p r e z e n ta c ję  je d n e g o  w ie r ­
sza o o e tó w  s k a m a n d ry tó w  i  fe d n e -  
g o  w ie rs z a  p o e tó w  o k re s u  4Ó -lecia 
P o ls k i L u d o w e j  (w  p r z y p a d k u  k o n  
k u r s ó w  — re c y ta to rs k ie g o  i  p o e z j i  
ś p ie w a n e j)  o ra z  d o w o ln e g o  m o n ­
ta ż u  u t w o r ó w  z w y m ie n io n y c h  o -  
k re s ó w .

T e r m in  z g ło s z e ń  d o  t u r n ie ju  u -  
p ły w a  z d n ie m  25 l is to p a d a  b r .  D o
d a tk o w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  W D K  
—  Z a m e k , d z ia ł  A R A , te l.  349-71

(U p .)

Przekład: Marcin Pacuła
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— To mc, nie bój się! — uśmiechnął się H a rry  Shulz.
W yciągnął rękę, chcąc ją  pogłaskać po głowie, ale pis­

nąwszy ze strachu dziewczynka cofnęła się o krok, pociąga- 
jąc za sobą matkę, i w  ten sposób zrobiła  H arry 'em u prze j­
ście.

Safia i Kosno b y li pogrążeni w  głębokim  śnie, którego 
nie zakłócił nawet huk wybuchów.

K iedy zostaw ił ich, leżeli na plecach. Teraz b y li wyciąg­
nięci na brzuchach.

B y li pogrążeni w  głębokim  śnie, tak głębokim , że n igdy  
już nie m ie li się z niego zbudzić, o czym świadczyła cienka 
strużka k rw i wypływająca spod dziwnie podkurczonych nóg 
Safii. N ie m ógł już spodziewać się, że opatrzy m u ranę.

H a rry  Shulz podniósł na jp ie rw  ciało Safii, potem Kosno. 
W sercach obojga tk w iły  noże, w b ite  aż po rękojeść. Zo­
staw ił ich  to ta k ie j pozycji, w  ja k ie j ich znalazł, po czym  
rozejrzał się wokoło.

N ik t nie zw róc ił na niego uwagi. O dstaw ił więc na bok 
swoją walizkę, w a lizkę S a fii i  je j torebkę, k tórą w łożył do 
sw oje j w a lizk i, i  postaw ił bagaż Kosno tak by zakryć n im  
plam y k rw i. Podniósł obie w a lizk i, pow strzym ując się od 
ję ku  bólu, wywołanego w ysiłk iem , i poszedł w  stronę toa­
lety.

S ta ł nieskończenie długo w  kolejce cisnących się tu  ludzi, 
mężczyzn, kobiet i  dzieci, aż wreszcie udało m u się dostać 
do kabiny. O tw orzy ł walizkę, w y ją ł apteczkę podróżną i  o- 
patrzy ł sobie ranę. Przebrał się, a potem przeszukał torebkę 
i w a lizkę Safii.

Nie znalazł jednak żadnej wskazówki, k tó ra  by mogła na­
prowadzić go na „jego”  ślad.

Dowiedział się ty lko , ja k  nazywała się Safia.
Safia Abderrhamane. M ia ła  dwadzieścia cztery lata.
W łożył swoje poplamione . k rw ią  ubranie do w a lizk i Safii, 

to samo z rob ił z je j torebką, i  wyszedł z kabiny. Zabra ł ze 
sobą ty lko  swoją wąlizkę, a tam tą postaw ił w  jak im ś kącie 
naprzeciw miejsca, w  k tó rym  leżeli Safia i  Kosno. Wyszedł 
na dw ór i  położył się w  dobrze ośw ietlonym  m iefscu tak, 
aby w  razie czego móc się ła tw ie j obronić przed ewentual­
ną napaścią.

Pomyślał z goryczą, że m usi teraz zaczynać wszystko od 
nowa. A le  była jedna różnica. Teraz m ûri pewność.

___________________  '6 0  ____ _____
Teraz w iedział, że Johnny K rem er m ia ł rację. Is tn ia ł „ trze 

ci człowiek” .
A on m ia ł trzecie zadanie do wykonania.
Odszukanie „gó” .
Ty lko  że brak m u było punktu  zaczepienia. Z  w yją tk iem  

tego, co m u Safia powiedziała o „n im ”  i  o jego działalności, 
a także z w y ją tk iem  jego narodowości: by ł Am erykaninem .

To było bardzo mało.

Ludzie g inę li jeden po drugim . N a jp ie rw  Stangwa, potem  
trze j koledzy Safii, wreszcie sama Safia i Kosno.

Pewna m yśl zaczęła m u kie łkow ać w  głowie.
Bolał go zraniony bok, nie m ógł zasnąć i w łaściw ie wcale 

nie chciało m u się spać. Ten człowiek, którego zabił, n ie  by ł 
sam. Na peiono in n i k rą ży li to pob liżu i  śledzili go wiedząc, 
że ich kompan nie wykonał zadania. Tacy ludzie nie m ie li 
zwyczaju wypuszczać z rąk  swych ofiar. On zabił już dwóch 
z nich. I lu  ich jeszcze było? Co na jm n ie j dwóch. B y ł ten, 
k tó ry  zabił Safię i d rug i, m orderca Kosno. A le  może w  rze­
czywistości było ich więcej?

W hali pow oli cichło. Żołnierze przesłuchali osoby znaj­
dujące się na jb liże j m iejsca zabójstwa, ale n ik t  ntc nie w i­
dz ia ł i  n ik t  nie znał zabitego. N ie wiedziano też, kto  podło­
żył w a liz k i z bombami dym nym i. Zaczęło świtać, a dw ie go­
dziny później nadeszła dobra wiadomość: przywrócono łącz­
ność lo tniczą z zagranicą. C i, którzy jeszcze nie m ie li bile­
tów  na samolot. obiegli kasy tow arzystw  lotniczych.

H a rry  Shulz m ia ł przy sobie b ile t pow ro tny do M iam i. 
Bez trud u  dostał m iejsce w samolocie.

Gdy już nadał wa lizkę na bagaż i opuszczał halę, Safia  
i  Kosno leżeli nadal w tych samych pozycjach, w  ja k ich  ich 
przedtem zostawił. N ik t na nich nie zwracał uwagi, n ik t  się 
nie dz iw ił, że jeszcze śpią, bo każdy troszczył się ty lko  o 
wtasne sprawy. Zdobyć miejsce w  odlatu jącym  samolocie 
i  ja k  najszybcie j opuścić ten k ra j — to było ich całe zm ar­
tw ienie. Każdy m yśla ł ty lko  o sobie. Poza tym  uważano ich 
peumie za hippisów, k tórych zresztą w ie lu  było w  hali. 
Tylko  oni zdaw ali się nie spieszyć z opuszczeniem tego m ie j­
sca. O tęp ia li na skutek zażywania dużych ilości narkotyków  
wyrabianych z konopi indyjskich, leżeli zobo jętn ia li w  śpi­
worach, patrząc tępo przed siebie.

H a rry  Shulz zatrzym ał się na chw ilę  przy Safii. Wspom­
n ia ł spędzoną z nią noc. P ochylił się i  do tkną ł je j ręki. By­
ła już zimna. Uścisnął je j palce, wyprostow ał się i  poszedł 
do samolotu.

Zaraz po przyjeździe do M iam i udał się do cichej k lin ik i,  
żeby podleczyć swój zraniony bok. W k lin ice  te j n igdy nie 
zadawano n iedyskretnych pytań. Pozostał tam k ilk a  dni. Za­
telefonował do Jacka Gorofalo i  powiedział mu, że nie musi 
ju ż  szukać Rolfa Robertsona. Potem przekazem telegraficz­
nym przesłał m u honora rium  za jego u s łu g i

(cdn)



KURIER *  SPORT <► TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ^  SPORT +  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE »  SPORT »  STRONA 6

M e k s y k -8 6
W  P IE R W S Z Y M  z d w ó c h  o s ta t ­

n ic h  s p o tk a ń  e l im in a c y jn y c h  g r .  V I  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  M e k ­
s y k -8 6  r e p re z e n ta c ja  I r l a n d i i  p r z e ­
g r a ła  w  D u b l in ie  z  D a n ią  1:4 (1:1).

N a to m ia s t  w  o s ta tn im  s p o tk a n iu  
e l im in a c y jn y m  t e j  g r u p y  re p re z e n ­
ta c ja  S z w a jc a r ii  z re m is o w a ła  w  L u  
c e r n ie  z N o r w e g ią  1:1 (0:1).

W  Ś R O D Ę , w  je d n y m  z  d w ó c h  
o s ta tn ic h  s p o tk a ń  e l im in a c j i  M e -  
x ic o -8 0  ( g ru p a  t r z e c ia )  r e p re z e n ta ­
c ja  A n g l i i  z re m is o w a ła  n a  s ta d io ­
n ie  W e m b le y  z I r la n d ią  P ó łn o c n ą  
9:0. S p o tk a n ie  o g lą d a ło  70 ty s .  w i ­
d z ó w . R e m is  z a p e w n i!  I r l a n d i i  P in .  
d r u g ie  m ie js c e  w  t e j  g r u p ie ,  a 
t y m  s a m y m  u d z ia ł  w  p rz y s z ło ro c z ­
n y c h  f in a ła c h  w  M e k s y k u  (o b o k  
A n g l i i ) .

P R A W O  d o  g r y  w  f in a ła c h  
p e w n i ło  ju ż  s o b ie  19 n a s tę p u ją c y c h  
d r u ż y n  r e p re z e n ta c y jn y c h :  W io c h y . 
P o ls k a , R F N , P o r tu g a l ia ,  A n g l ia ,  
B u łg a r ia ,  W ę g ry , Z S R R , H is z p a n ia . 
H anga 1 I r la n d ia  P ó łn o c n a  (w s z y ­
s t k ie  z E u ro p y ) ,  B r a z y l ia ,  A r g e n t y  
»a 1 U r u g w a j  (z  A m e r y k i  P łd .) ,  
A lg ie r ia  i  M a r o k o  (z  A f r y k i ) ,  K o ­
re a  P łd .  (A z ja ) ,  M e k s y k  i  K a n a d a  
(g o s p o d a rz  i  C O N C A C A F ) .
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Plebiscyt sportowy 

„Kuriera"

Arkonia zgłasza 
R. Kosmeckiego
W ŚRODĘ up łyną ł te r­

m in  (telefonicznego lu b  p i­
semnego) zgłaszania dodat­
kowych kandydatu r na lis 
ty  pretendentów do grona 
10 najlepszych sportowców 
i 3 najlepszych trenerów 
Z iem i Szczecińskiej w  ro ­
ku  bieżącym. Dotychczas 
(być może nadejdą jeszcze 
lis ty ) zgłoszono 2 sportow­
ców. O ka jakarzu Krzysz­
tofie  G łowackim  z W iskor- 
du pisaliśm y we wtorek. 
Dziś natom iast k ilk ą  słów 
o Robercie Kosmeckim, któ 
rego w  im ien iu  sekcji ko­
la rsk ie j GKS A rkon ia  zgło 
s ił ppłk. Roman Karczyń- 
ski.

Robert Kosmecki, u talen­
towany ko larz  gw ardyjskie 
go klubu jest w icem ist­
rzem Polski w  wyścigu 
sprin tersk im  na torzc oraz 
brązowym medalistą M P 
w  tandemie.

A ktua ln ie  na lis tach pre 
tendentów mamy 25 za­
w odników  i 6 trenerów. W 
piątek pow tórzym y obie l i  
sty oraz zamieścimy p ierw  
szy plebiscytowy kupon.

(jg)
» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

W  sobotę na parkiecie WDS

Dwa ligowe mecze
m

W  SOBOTĘ zos­
tanie rozegrana szó 
sta ko le jka  spotkań 
o m istrzostwo Pol­
ski w  koszykówce

'— -------' kobiet. Po pięciu
rundach na czele tabe li są u-
biegłoroczne^ w icem istrzynie 
Polski, koszykarki Slęzy W ro­
cław przed ŁK S. O bydwie dru 
żyny m ają po 9 pkt.

M IS T R Z Y N IE  P o ls k i.  w lś ta e z k i.  
a k tu a ln ie  są  n a  ó s m e j n o z y c .f i (7 
o k t . ) .  a le  m a ją  je d e n  z a le g ły  m ecz 
z k o a z y k a r k a m i C z a rn y c h . S zcze - 
c in ia n k i  z k o le i  «3 n a  1» m ie js c u  
(5 D k t.) .  J a k  n a  r a z ie  z a n o to w a ły  
je d n o  z w y c ię s tw o  w  p o je d y n k u  ze t 
S ta lą  B rz e g . Z d o b y c ie  d w ó c h  p u n k -  
tó w  c ie s z y  G ra  r ó w n ie ż . Z  m e czu  
na  m e cz  b o w ie m  nasze  k o s z y k a r k i  
p re zen bu -ja  s ię  c o ra z  le p ie j .  A k c je  
p rz e p ro w a d z a n e  sa  b ły s k o t l iw ie  i  2e 
s k u te c z n y m - w y k o ń c z e n ie m . Z d e c y ­
d o w a n ie  p o p r a w ia  s ie  c e ln o ś ć  r z u ­
tó w . D o  g ro n a  n a jc e ln ie j  r z u c a ją ­
c y c h  (W a s ile w s k ie j i  S e ro k i)  d o ­
łą c z y ły  — o b y  n a  d łu g o  — M a c ie ­
je w s k a  1 c o ra z  o d w a ż n ie j g ra la c a  
Ig n a t^ w ic z .

W  s z ó s te j k o le jc e  s z c z e c in ia n k i 
s p o tk a ją  s ię  z  P o lo n ia  W a rs z a w a  
N a  o s ta tn im  m e c z u  w a rs z a w ia n e k  z 
W is ła ,  w  K r a k o w ie ,  b y ł  a s y s te n t 
t r e n e r a  Z b ig n ie w a  L a ty .  J ó z e f P a w  
ło w ic z .  B y ł  o n  z a s k o c z o n y  ś w :e tn a  
n o s ta w a  k o s z y k a r e k  ze s to l ic y  P o ­
w ie d z ia ł m . i n . :  . .P o lo n ia  ro z e g ra ła  
w  K r a k o w ie  b a rd z o  d o b re  s p o tk a ­
n ie . M is t r z y n io m  P o ls k i u le g ła  t y l ­
k o  3 p k t .  B ę d z ie  to  n a p ra w d ę  w y ­
m a g a ją c y  p r z e c iw n ik ” .

P o c z ą te k  m e c z u  w  s o b o tę  o aodz. 
16.30 w  h a ll i W D S .

IN T E R E S U J Ą C O  z a p o w ia d a ją  s ię  
k o s z y k a r s k ie  d e r b y .  L id e r  I I  I g i  
s z c z e c iń s k a  P o g o ń  s p o tk a  s ie  b o ­
w ie m  ze  S p ó jn ią  S ta r g a rd .  . .W i lk i  
M o r s k ie ”  sa a k t u a ln ie  p o s tra c h e m  
d la  w s z y s tk ic h  s w o ic h  p r z e c iw n i­
k ó w .  . . Id ą ”  o d  z w y c ię s tw a  d o  z w y ­
c ię s tw a . sa s a m o d z ie ln y m  l id e re m  
i  k a n d y d a te m  n r  1 d o  a w a n s u . W  
ś ro d ę  p o dcza s  n a s z e j w iz v t v  w  s ie ­
d z ib ie  P o g o n i ^ p o tk a l iś m y  s z k o le ­
n io w c a  k o s z y k a r z y  J e rz e g o  N o w a ­
k o w s k ie g o . k t ó r y  n ie  u k r y w a ł ,  że w  
d e r b a c h  ró ż n ie  s ie  g r a v i  c z a s a m i 
r e z u lt a ty  sa z a s k a k u ją c e . S o b o tn ie  
s p o tk a n ie  ro z p o c z n ie  s ie  w  h a l i  
W D S  o  go dz . 19. (b t)

Clsmart i Tungsram
R E W A N Ż O W E  m e cze  r u n d y  w s te o  

n e i  p u e h a ró w  E u r o p y  w  s ia tk Y w c s  
w y ło n i ły  r y w a l i  p o ls k ic h  d r u ż y n .  W  
P u c h a rz e  E u ro p y  k o b ie t  C z a rn i 
S łu p s k  z m ie rz a  s ie  z m is t r z e m  F r a ń  
c j i  C S M  C la m a r t .  F r a n c u s k ą  d r u ż y ­
na  p ro w a d z o n a  n rz e z  p o ls k ie g o  t r e ­
n e ra  A n d r z e ja  D u ls k ie e o  p r z e e r r ł i  
W r e w a n ż o w y m  m e c z u  z m is t rz e m  
S z w e c ji  —  S o lle n tu n a  2:3 a le  z w y ­
c ię s tw o  3:1 w  p ie rw s z y m  m e c z u  za' 
o s w o i ło  l e i  a w a n s .

S ia tk a r z e  S ta l i  S to c z n ia  S  zez c c i t 
nę da  r t i ’ e l i  d o ść  t r u d n e g o  rz e c iw  
n ik a .  M is t r z  W e s rfe ' - -  T u n g s ra m  
B u d a p e s z t w y s rra ł K ła d k o  oba m e ­
cze z  d u ń s k a  d r n ż y r ia  G l--*s a k s e . 
W  r e w a n ż u  w  B u d a o e 'z c i ■ W ę g rz y  
n ie  d a l i  p r z e c iw n ik o m  ż a d n y c h  
szans z w y c ię ż a ją c  3:0

40 lat K K S  Pionier

Utytułowany junior...
CZESŁAW  S IKO R S KI b y ł je 

dnym  z najlepszych strzelców 
sportowych województwa szcze 
cińskiego. Specjalizował się w 
strzelaniu z pisto letu dowolne­
go i sylwetkowego. Od począt­
ku ka rie ry  aż do dnia dzisiej­
szego jest członkiem klubu 
Pionier. Największe swoje 
sukcesy odnosił w ka tegorii ju ­
n iorów  w  latach siedemdzie­
siątych.

Z A D E B IU T O W A Ł  w  1971 r o k u  la ­
k o  m ło d y  .fu n io ir  w  m is t rz o s tw a c h  
E u r o p y  w  S u h l (N R D ). Z a ja ł  w ó w ­
czas 16 lo k a tę ,  a le  j u ż  w  1972 r. 
n a  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y  w  Es k i l - 
s tu n a  (S z w e c ja )  z d o b y w a  d r u ż y n o ­
w e  w ic e m is t r z o s tw o  E u r o p y  w  PS-6 
u z y s k u ją c  d la  ze s p o łu  574 p k t .  T e n  
S u kce s  p o w tó r z y ł  w  r o k u  n a s tę p ­

n y m . ty m  ra z e m  na  m is t rz o s tw a c h  
E u ro p y  ju n io r ó w ,  k tó r e  b v łv  ro z e ­
g ra n e  w  L in z  ( A u s t r ia ) .  P o d o b n y c h  
o s ią g n ię ć  m a  b a rd z o  d u ż o . Z d o b y ­
w a ł  l ic z n e  s r e b rn e  i  b rą z o w e  m e d a ­
le .  W ra z  z  d r u ż y n a  m ia ł  je d n a k  p o ­
w a ż n e  k ło p o ty  z  u z y s k a n ie m  z ło te ­
g o  k r a ż k a  Z  w a lk i  o  n a jw y ż s z a  do  
ż y c ie  na  o o d iu m  n ie  z re z y g n o w a ł 
je d n a k . N a  t r e n in g a c h  . .z a l ic z a ł”  
w y n ik i  z b l iż o n e  d o  n a j le p s z y c h  na  
ś w ię c ie  i  c z e k a ł n a  ic h  p o tw ie r ­
d z e n ie  w  o f ic ja ln e j  k o n f r o n 'a c j i .  
G d y  z b l iż a ły  s ię  m is t rz o s tw a  E u ro ­
p y  w  B e lg ra d z ie  ( J u g o s 'a w ; a> za d a ł 
s o b ie  p y ta n ie :  b ę d z ie  w re s z c ie  z ło ty  
m e d a l c z y  n ie ?  M a rz e n ia  z o s ta ły  
s p e łn io n e , w ra z  z k o le g a m i z r e p re ­
z e n ta c ji .  .w y s t r z e la ł”  w  k ^ ń - u  z ło .  
t v  m e d a l i  t y t u ł  m is t rz ó w  E u ro p y  
ju n io r ó w .

Pele skończył 45 lat

„Mógłbym jeszcze grać”
BRAZYL1JCZYK Pele. „król fut­

bolu" w oryginalny sposób ucz­
c ił swoje 45 urodziny. Przybył 
na słynny stadion Maracana i 
dał 45-minutowy pop« swego 
kunsztu piłkarskiego. Otoczony 
przez dziennikarzy, ‘ stwierdził: 
„Mógłbym jeszcze grać w piłkę 
w każdym klubie, ale jedynie 
przez 45 minut. Już nie mam ta­
kiej szybkości, jak dawniej. Tech 
nikł piłkarskiej jednak nie zapo­
mniałem".

Pele zrezygnował z czynnego 
oprawiania piłki nożnej w 1977 r. 
W światowym futbolu zdobył 
wielką popularność, która pozwo-

A. Woronko
trenuje z Pogonią
OD k ilk u  dni, wespół z p i ł­

karzam i Pogoni, trenu je  A n ­
drzej Woronko, którem u skoń­
czył się ko n tra k t z drużyną 
szwedzką. Wcześniej zawodnik 
ten przez w ie le  la t  występo­
w a ł w  barwach morskiego k lu ­
bu.

a « >

lita mu potom osiągnąć sukcesy 
i w innych dziedzinach życia.

Dziś jest biznesmenem i akto­
rem. Większość swego czasu spę 
dza w Nowym Jorku, a do ro­
dzinnego kraju zagląda rzadko. 
Będzie jednak na pewno w gru­
dniu, kiedy to na ekrany brazy­
lijskich kin wejdzie film „Pcdro 
Mice", w którym Pele gra relę... 
złodzieja.

Nie szczędzi Pele słów zaniepo 
kojenia przed mistrzostwami świa 
ta w Meksyku. „Sytuacja, w ja­
kiej znalazł się brazylijski futbol, 
jest bardzo trudna. Bez trenera, 
bez drużyny — jaki kraj może po 
zwolić sobie na taki stan na kil- 

■ka miesięcy przed mistrzostwami 
świata. I jeszcze jedno. Sławą 
nie wygrywa się żadnego meczu, 
a cóż dopiero mistrzostw świata. 
Tacy piłkarze, jak Zico, Sccrates, 
Junior, Falcao —  to trzydziesto­
latki, a więc za starzy, jako pił­
karze. Sięgnę pamięcią do 1970 
roku. Ja, Felix, Brito, inni zawo­
dnicy wiedzieliśmy, że dla nas 
mistrzostwa świata — to jedyna, 
wielka szansa, która może się 
nie powtórzyć. Wszelkimi siłami 
dgiyliśmy do wykorzystania tej 
szansy. Dziś takiej atmosfery 
brakuje w brazylijskim futbolu" 
—* mówi Pele.

P rz e z  w led ę  la t  Cz. S ik o r s k i  z d o ­
b y w a ł  s y s te m a ty c z n ie  c z o ło w e  p o ­
ż y c ie  w  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i ! 
E u r o p y  k o le ja r z y .  N a  p r z e s trz e n i 
m in io n y c h  la t .  a  p rz e d e  w s z y s tk im  
w  o k re s ie  1969—71. b y ł  c z ło n k ie m  k a  
d r v  n a r o d o w e j.  P o  z ło ty m  m e d a lu  
p rz y c h o d z ą  ła ta  n ie c o  c h u d s z e  w  
o s ią g n ię c ia .  C o ra z  c z ę ś c ie j m y ś l i  o 
o r a c y  t r e n e r s k ie j .  W  r o k u  1979 z d o  
b y w a  u p r a w n ie n ia  in s t r u k to r a  s t r z e  
le c tw a  i  u c z y  m ło d y c h  a d e p tó w  
te g o  s p o r tu .  O b y  w y c h o w a ł  g o d ­
n y c h  s ie b ie  n a s tę p c ó w . .. o>t)

Gimnastyka artystyczna

5 szozecin ianek  
jadzie  na M P

W  N IE D Z IE L Ę  K r a k ó w  b ę d z ie  g o ­
s p o d a rz e m  d r u ż y n o w y c h  m is t r z o s tw  
P o ls k i w  g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j.  
P o g o ń  b e d z ie  re p re z e n to w a ć  p ię ć  
g im n a s ty c z e k : B e a ta  J a n z e r .  D o r o ­
ta  A n tk o w ia k .  J o a n n a  G a o iń s k a . 
E w a  M a r c in k ie w ic z  i  R e n a ta  M u - ,  
r a w s k a .  ( b t i

CZW ARTEK.
14 L ISTO PA D A

DZIŚ:
Rogera, Serafina 

JUTRO:
Alberta , Leopolda

POGODA ”
ZA C H M U R ZE N IE duże 

z w iększym i przejaśniem a- 
m i. Tem peratura do 5 stop 
ni. W ia try  słabe z k ie r uni­
ków północno-wschodnich.

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  102'» h P a  <769 
m m  H g>. W  c ią g u  d n ia  w y ­
s tą p i n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie ­
n ia .

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 468-73) 
. .K lu c z  bez prawda p rz e k a z a n ia ”  g. 
15 .« . ra d ź .. I.  12; p ią te k :  . .W y r o s t ­
k i ”  g. 13.15 15.45. 18. ra d ź ..  1. 12:
..P sy  w o jn y ” X. 29.15 U S A . 1. 1 |: 
C O L 0 3 S E U M  (453-18) „ P ę t la ”  g . 15. 
ra d ź .. 1. 12; . .P o l ic z e k ”  g . 17, ra d ź .. 
! . .  15; . .M iło ś ć  s z m a ra g d  i  k r o k o ­
d y le ”  g 19. U S A . 1. 15 ( f i lm  p rz e d  
o r e m ie ro w v  c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
K O S M O S  (380-03) . .G o rz k i ro m a n s ”  
g. 18. 19. ra d ź ..  I .  13 (w  D ia te k  s e a n ­
se z a m k n ię te » : B A Ł T Y K  (733-35) 
c z w a r te k :  ..E . T . ”  g. 14.30. U S A ;  
. .G re y s to k e  — le g e n d a  T a rz a n a , 
w ła d c y  m a łp ”  s ,  16.45, 19.15, an g .. I. 
12; P O L O N IA  (22-18-34) . .S a tu rn  3”  
g. 15. an g .. I.  12: . G l in ia r z  z B e v e r ­
l y  H i l l s ”  g 16-30. 18.30. U S A . 1. 18 
( c z w a r te k  l  p ią te k ) ;  P IO N IE R  (475-02) 
..O p o w ie ś ć  o p r a w d z iw y m  c z ło w ie ­
k u ”  g  3. 10.40. 12.30. ra d ź .;  ..A g o ­
n ia ”  g . 14.15. 17. 19.45. ra d ź ..  1. ia. 
cz. I  1 I I  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) :  Z A ­
M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  . .R o k  n ie b e z ­
p ie c z n e g o  ż y c ia ”  g. 17. 19.15,
a u s t r a l .  1. 15; M A R S  — ..K a rn o  — 
z n a n y  o s o b iś c ie ”  g. 16. 18. 20. ra d ź .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  . .S a m o lo t 
w  p ło m ie n ia c h '’ g. 17JO. ra d ź .. I .  15: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  . .W a te r lo o ”  « . 
15.30, ra d ź .. 1. 12; . .B y ć  a lb o  n ie  
b y ć ”  g . 19, U S A . 1. 15: 1 M A J  (ży­
d ó w c e )  . .G ry  w o je n n e ”  g . 18. U S A . 
1. 12; B A J K A  ( P o lic e )  „ S u p e r -
p o tw ó r ”  g. 16. 17.30. ja D .:  G R Y F
( G r y f in o )  . .G lin ia r z  z B e v e r ly  H i l l s ”  
U S A . 1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
..S p o k o jn ie ,  to  t y l k o  a w a r ia ”  U S A . 
1. 15; ..O  6 w ie c z o re m  o o  w o jn ie ”  
ra d ź .. 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ G l i ­
n ia r z  z  B e v e r ly  H i l l s ”  U S A . 1. 18; 
. .D ro g i c h ło p ie c ”  ra d ź .;  W E N U S  (G o  
le n ió w )  „P o d  w u lk a n e m ”  U S A , 1.18 ; 
IN A  ( S ta rg a rd )  „ G r e m lin s y  r o z r a ­
b ia ją ”  U S A , 1. 12; D A R  (S ta rg a rd )  
. .T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  ra d ź .. 
1. 12; . .A n n a  K a r e n in a "  ra d ź ..  1. 15; 
. .D ia b e ls k ie  s zczę śc ie ”  o o l.  
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  1 . ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  I I I  P o m o rz a  
n y . Z d u n o w o ;  W E W N „  P O Ł O Ż N IC ­
T W O . G IN E K O L O G IA  — r e jo n o w e .

PRZY’ C B O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 _  g. 
2 9 -8 ; D O R O S Ł Y C H  -  a l. Je d n o ś c i 
N a ro d o w e j 12 — g 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g. 20—7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16o (d o d . o d t r u t ­
k i )  371-55; L E L E W E L A  1 — 726-24; 
S T O Ł C Z Y N  N a d  O d ra  20 -  239-422: 
D Ą B IE .  G r y f iń s k a  13 — 612-068.

IN F O R M A C J E •
P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
sów  p o s p ie s z n y c h  —  te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d le ż  
d ż a ja c e  — te ł.  933; p o c ią g i p r z y je ż ­
d ż a ją c e  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l  425-23 1 448-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  -  te ł 
770-60 — g. 8—13; U S Ł U G O W A  -  
te l.  428-14 — g  7.30— 15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21; O , R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  
M O R Z A C H  -  te l.  95 !; R O D Z IN A  
(P L O . P Ż B . P Ż M . . .G r y f ” . ..O d ra ” ) 
—  te l.  34-716 — g . 8—20; „ T R A N S -  
O C E A N ”  -  te ł.  383-68 -  g. 8—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te ł.

D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W . 
N I  -  te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te i.  986; 
W O D N E  M O  -  te l.  318-81; C IE P Ł O ­
W N IC Z E  —  te l.  993 -  c a ła  d » b e .

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50
P ra c a  — te c h n ik a  d la  k l .  I .  10.26
W ia d o m o ś c i. 16.30 D ia  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  — ..O  m n ie . o  to b ie ,  o  n a s ” .
18.55 „ B y ł  s o b ie  c z ło w ie k ’-’ . 17.29
W ia d o m o ś c i. 17.30 „ M ie s z k a ć ” . 17.40

' M a g . „ W i t r y n a ” . 18.05 P ro g ra m  w o j  
s k o w y .  18.30 S o n d a . 19 D o b ra n o c .
19.10 „ D o m  r o d z in n y ”  — E m i l ia  K r a  
k o w s k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a .  20.15 T e a tr  S e n s a c ji — „ P o ­
t r ó jn y  n e ls o n ” . 21.50 K o m e n ta rz e .
23.50 K lu b  m ię d z y n a r o d o w y .  23.25
W ia d o m o ś c i.  23.30 ję z .  f r a n c u s k i .  
P R O G R A M  I I
17 „ Ż y c ie  o d  k u c h n i ” . 17.30 F i lm  
T V  ra d ź . — „ O jc o w ie  1 d z ie c i” . 18.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19 „ J a r m a r k ” . 19.30 D z ie n n ik .  
20 ¿ ¿ p re a s  r e p o r te r ó w .  20.15 B a ie t 
„R o m e o  i  J u l ia ” . 20.35 P r o g r a m  ro z  
r y w k o w y  o r .  R F N . 21.15 G w ia z d y  
w ie lk ie g o  s p o r tu  — w ie lc y  h o k e iś ­
c i .  21.50 T e le tu r n ie j .  22.35 „ R e l ig ie  
i  k o ś c io ły ”  23.10 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
8.10 G e o g ra f ia  d la  k l .  V I .  9 „ O d w ie ­
d z in y  u  ż u b r a ”  — d la  k l .  H I .  9.33 
„D o m -o w e  p rz e d s z k o le ” . 10 W ia d o ­
m o ś c i. 10.10 F i lm  . .P o w s ta ń c z a  p o ­
w ie ś ć ” . 1125 „ T y lk o  d la  c ie b ie ” . 
11.35 „ W  k a n a d y js k ic h  o s tę p a c h ”  13 
J ę z . p o ls k i  d ia  k l .  V I I I .  13.30 1 14 
T T R . 14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 
W o k ó ł nas -  d la  k l .  I I I .  15.30 ..W  
s z k o le  i  w  d o m u ” . 15.55 N U R T . 16.25 
W ia d o m -o ś c i. 16.30 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  —  „ Z a ło g a  3” . 16.55 D la  d z ie ­
c i — .P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 
W ia d o m o ś c i.  17.30 R e p . —  „ G o r z k i  
s m a k  c u k r u ” . 18 „ B e z  p r ó b y ” . 19 
D o b ra n o c . 19.10 „ S tu d iu m ”  19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  rz ą d o w y . 20.30 
F i lm  C SR S — „P o w s ta ń c z a  o p o ­
w ie ś ć ” . 21.45 K o m e n ta rz e . 22.15 
„Z a w s z e  oo  2 !”  22.55 p r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y .  23.25 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.30 M a g  r e p o r te r ó w  s p o r to w y c h .
18 „ Z a t r z y m a n e  w  k a d r z e ” . 18.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o n ik a  
f io k . ) .  19.05 F i lm  a n im o w a n y  — 
„ F ra g g le s i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 G a le ­
r ie  ś w ia ta  — „ E r m i ta ż ” . 20.30 „Z a  
k u l is a m i ” . 21.15 G e n e w a  — m ia s to  
s p o tk a ń .  22.05 F i lm y  W . H e rz o g a  — 
„ S tr o s z e k ” . 23.50 S ta n  k r y t y c z n y .  
0.20 W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.58 „ N a  m a łe  p ó l g o d z in y ” . 16.25 
Z a w ó d  d la  c ie b ie .  16.50 G im n a s ty ­
k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  18 „ Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a ­
m e rą ” . 18.5-9 T V  d z ie c ię c a . 19 „O d  
s tó p  d o  g łó w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  20.45 „ W  o b ie k ty w ie ” . 21.20 
F i lm  T V  — . .A rc h iw u m  ś m ie r c i ” . 
22.20. K r o n ik a .  22.35 S tu d io  H a lle  — 
„T a n e c z n e  p o g w a r k i l ’ .  23.20 W ia d o -  . 
m o śc i.
P R O G R A M  I I
15.20— 16.35 P r o g r a m y  d la  s z k ó l.  17 
„M ie d z y  S e w a s to p o le m  a J u r m a łą ” . 
17.15 F i lm  ra d ź . —  „M a łż e ń s tw o ” .
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 D . c . f i lm u .
18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  T V  k u b .
—  „ U r o d z o n y  w  S ie r r a ” . 20 R a d ź . 
f i lm  k r y m .  —  „ P r z e m y t ” . 21.15 S tu ­
d io  D re z n o . 21.30 K r o n ik a .  22 „S z a ­
c h y ” . 22.45 F i lm  T V  w e g . — ..K o m ­
p o z y to r  F o ł t y n ” .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18 . 20. 22, 23.
16.05 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i .  17.00 P o  
g w a r k i  o  p io s e n c e  z  W . K a r o la k ie m .  
18.20 In te r s tu d io  85. 19 M a g a z y n  In ­
fo r m a c y jn y .  19.25 O d p o w ie d z i n a  l i ­
s ty .  19.30 R a d io  —  d z ie c io m . 20.15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.45 O p o w ia d a n ia  
p is a rz y  r e p u b lik  ra d z ie c k ic h .  21.15 
P r o fe s o ro w ie  i  i c h  u c z n io w ie .  22.05 
N a  ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 
T u r n ie j  o r k ie s t r  r a d io w y c h .  23.25 Jaz 
z o w e  g ra n ie  A .  J a ro s z e w s k ie g o . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 21.20. 0.50.
15 P a m ię tn ik i  i w s p o m n ie n ia . 15.10 
M u z y k a  na  33 i  45 o b r o tó w .  16 W ie i 
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ P ę t la ” . 17.05 F e l ie to n ,  17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 S ta r t  — u  nas d la  fo n o -  
a m a to r ó w .  17.40 P u b l ic y s ty k a .  18 T a  
s a m a , a le  n ie  ta k a  s a m a . 18.30 K lu b  
S te re o , 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o ­
n i i .  20.40 S y lw e t k i  a r ty s tó w  p o l­
s k ic h .  21.25 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  
21.30 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  
21.40 S łu c h o w is k o  p o e ty c k ie .  21.10 
S łu c h a jm y  ra z e m . 23 J e r z y  S u lim a -  
K a -m iń s k i.  23.20 N o w e  n a g r a n ia  r a ­
d io w e .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 15. 16. 17. 18.
15.05 R o c k o w e  d y g r e s je .  15.45 K s z ta łt  
c z ło w ie c z e ń s tw a . 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
W  I lu z jo n ie  T r ó j k i  19.30 T r o c h ę  
s w in g a .. .  19.50 J i r i  K u p k a  — „ B u n t ” . 
20 M in i- m a x .  20.45 W a r s z ta ty  l i t e ­
r a c k ie .  21 F e rm a ta  — m a g a z y n . 21.45 
Z  ż y c ia  b a b c i G  ra s z k i.  22.15 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 22.45 P o s łu c h a ć  w a r  
to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i  23.50 
„S p r a w a  o s o b is ta ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50.
16 L e k t u r y  n a s to la tk ó w  16.10 E n c y ­
k lo p e d ia  o p e r e tk i .  16.30 W id n o k rą g .
17.05 „ S z tu k a  t r a n s k r y p c j i ” . 18 
„ P r z y ja c ie le ,  s y m p a ty c y ,  z a in te re s o ­
w a n i ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y  18.40 
S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 J ę z . r o s y j ­
s k i .  19.55 N U R T , 20.20 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  i  m y ś li .  22 K o m p o z y to r z y  X X  
w ie k u .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 
M u z y k o te r a p ia .  23.39 C z ło w ie k  i  
n a u k a .
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Pracownicy poszukiwani
ZESPÓŁ O P IE K I ZDROWOTNEJ

w. Szczecinie

zatrudni

MGR M IK R O B IO LO G II lub B IO L O G II

na stanowisko k ie row nika 
pracowni bakteriologicznej.

W arunki pracy i p łacy do om ówienia w 
Dziale Służb Pracowniczych Zespołu 
O pieki Zdrow otnej w  Szczecinie al. Jed­
ności Narodowej 42, pokó j 327, teł. 367-16.

6403-K

Dnia 28 listopada 1985 roku w sali 107 
na W ydziale Ekonomicznym Uniwersytetu 
Szczecińskiego ul. M ickiew icza 66 odbędą 
się publiczne obrony prac doktorskich:

— godz. 12.00 m gr M IR O S ŁAW Y KOROL. 
Temat rozprawy: „Ekonometryczna 
analiza postępu technicznego w  przed­
siębiorstwie transportu samochodowe­
go” . Prom otor: doc. d r hab. Józef Ho- 
zer.

— godz. 14.00 m gr TERESY RUSIŃSKIEJ. 
Tem at rozprawy: „Ekonometryczna 
analiza a planowanie kosztów przewo­
zów towarowych PK P” . Prom otor: 
doc. d r hab. Józef Hozer.

Prace doktorskie wraz z recenzjami w y ­
łożone są do wglądu w  B ibliotece W y­

działu.
6404-K

WYROKI
W yrokiem  Sądu Rejonowego w  Szczeci­
nie z dnia 7 sierpnia 1985 r. Jerzy 
Kraw czyk, urodź. 22.08.1946 r. we W ło­
cławku, syn W ładysława i Czesławy, za­
m ieszkały w Szczecinie ul. Jagiellońska 
86 m 2, skazany został na karę 1 roku 
ograniczenia wolności przez skierowanie 
go do pracy w  jednostce gospodarki 
uspołecznionej i potrącanie 10 proc. w y ­
nagrodzenia za pracę w  stosunku m ie­
sięcznym za to, że będąc wpisanym  w  
dniu 23 lipca 1984 r. do ew idencji osób 
nie pracujących i skierowanym  do w yko ­
nyw ania robót na cele publiczne do 
Przedsiębiorstwa Z ie len i M ie jsk ie j w 
Szczecinie, po zgłoszeniu się w  dniu 5 
czerwca 1985 r. w  wyznaczonym miejscu 
nie pod ją ł pracy t j.  za czyn określony w 
art. 21 ust. 2 ustawy z dnia 26.10.1982 r. 
o postępowaniu wobec osób uchylających 
się od pracy. Tymże w yrokiem  zarządzo­
no podanie w yroku  do publicznej w iado­
mości i obciążono skazanego opłatą i  ko­

sztami postępowania.

6425-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie nakazami 
ka rnym i za n iestaw iennictwo na wezwa­
nie W ydzia łu Zatrudnienia i  Spraw So­
c ja lnych Urzędu M iejskiego w  Szczecinie 
celem złożenia oświadczenia o źródłach 
utrzym ania lub za uchylanie się od w y-, 
konyw ania robót na cele publiczne na | 
podstawie art. 21 ust. 1 lu b  2 ustawy 
z 26.10.82 r. o postępowaniu wobec osób 
uchylających się od pracy skazani zostali:
1. Czesław Zagajewski syn Czesława, 

zam. Szczecin, al. Boh. Warszawy 4/5a.
2. M iros ław  B ukow iecki syn W itolda, 

zam. Szczecin, u-L Jagiellońska 23/22.
3. H enryk Lewandowski, syn M ichała, 

zam. Szczecin, u l. Przewiewna 8/1.
4. M irosław  G ałka syn W ładysława, zam. 

Szczecin, ul. Jagiellońska 16a m 30.
5. Tadeusz Koszarski syn M ichała, zam. 

Szczecin, uL Słupska 7/1.
6. W ojciech Nowak syn Stefana, zam. 

Szczecin, u l. Wodna 4/5.
7. H enryk K rzyżański syn Józefa, zam. 

Szczecin, ul. Kard . Wyszyńskiego 27 
m . 10.

8. M iros ław  To-pa syn M ariana, zam. 
Szczecin, al. Piastów 70/2.

Jednocześnie zarządzono podanie treści 
ww . nakazów do publicznej wiadomości.

6426-K

Wszystkim przyjaciołom I  znajo­
mym, którzy okazali współczucie 
ora« uczestniczyli w  ostatniej dro­
dze naszego kochanego Męża i Ta­

tusia

Edmunda Kiernickiego
serdeczne podziękowania składa 

ŻONA ł  D Z IE Ć M I

W szystkim  przyjaciołom , księżom 
z p a ra fii Sw. Rodziny, sąsiadom, 
znajomym, którzy okazali pomoc 1 
współczucie oraz uczestniczyli w  o- 
s ta tn ic j drodze na miejsce wieczne­

go spoczynku

Karola Białeckiego
serdeczne podziękowanie składa

ŚYN i RO DZIN A

Personelowi Domu Kom batanta oraz 
życzliw ym  osobom za opiekę, po­
moc, serce okazane w  chorobie I 

uczestnictwo *v os ta* "Mej drodze

śp.

Stanisława Jakubowskiego
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

W szystkim, którzy towarzyszyli w 
ostatn iej d-odze

ś p .

Kazimierza Paszczaka
serdeczne podziękowanie składa 

ZONA z RODZINĄ.

N A U K A

M G R  f r a n c u s k i ,  a n g ie l­
s k i ,  te ł .  79-19-07.

32846-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k r a w c o ­
w ą , te ł.  g rz e c z n o ś c io w y  
23-17-86 p o  10. 32842-G

K U P N O

T Ł O K I  d a  H a n o m a g a  
F -46 ku -p ie , t e ł.  749-34.

3269.8-G
M A D E I łĘ  k u p ie .  te ł.  
526-348. 32687-0
Ł U C Z N IK  464 w z g lę ­
d n ie  432 k u p ię .  R u g ia ń -  
Ska 16/18. 3 2628-G
W E N T Y L A T O R  n a w ie ­
w o w y  1,5 k W  a g re g a t 
p r ą d o tw ó r c z y  c a  6 k W  
k u p ię ,  te ł.  730-53 p o  17.

3’2636-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  k o m  
b i k u p ię .  726-21.

32802-G
G A R A Ż  p i ln ie  k u p ię  
lu b  w y n a ta ię .  S ta rg a rd , 
u l .  S ie n k ie w ic z a  6/57.

31930-G
S K O D Ę  (1982) lu b  W a r t  
b u r g a  (1983.82) k u p lę ,  
R e s k o , te ł.  515-17.

206-P
M O T O R O W E R  J a w a  20 
k u p ię ,  te ł.  614-418.

31$59-G

R O Ż N E

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  g a b i­
n e t  g in e k o lo g ic z n y ,  te l.  
752-89. 32840-G
R E G E N E R U J Ę  d r z w i  d o  
F ia ta  12&p z w y m ia n ą  
p .a ta  z e w n ę trz n e g o . 
Z a k ła d  Ś lu s a rs k i,  Szcze 
c in - P o d J u c h y  u l .  S ą ­
s ie d z k a  33, in fo r m .  te l.  
726-13 (17—18). 32806-G
M A L O W A N IE .  ta p e to ­
w a n ie , D ą b e k , te l.  79- 
10-67. 32799-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , D z i ln e ,  52-30-08.

32749-G
K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  z m a te r ia łó w  p o ­
w ie r z o n y c h , .K a c z m a re k ,  
te l.  g r z e c z n o ś c io w y  521- 
655. 32698-G
P R Z Y T W IE R D Z A N IE  
z a trz a s e k , s z y b k ie  t e r ­
m in y  p o le c a  Z a k ła d  
K r a w ie c k i,  u l. Ł o k ie t ­
k a  7/7. 32274-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic a c h  a le i P ia s tó w , 
t e l.  446-87. 32639-G
U W A G A ! 10 090 z ł n a ­
g r o d y  za z w r o t  lu b  in ­
fo rm a c ję ,  za s u czkę  
b ia łą  w  b rą z o w e  ła t y  
(1 5 - le tn i p e k iń c z y k ,  c h o  
ra  s k ó ra  w  le c z e n iu ) .  
W ia d o m o ś ć : Z d r o je .  L e ­
s z c z y n o w a  8/5. 32719-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h .  D o m a ń ­
s k i,  te l.  362-06.

29490-G
P R A L K I ,  M ik u c k i ,  822- 
-183.

28579-G
P R A L K I ,  R ożen. 711-41 
(8 -1 4 ).

29209-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
R u tk o w s k i.  52-46-56.

28770-G
S Z Y C IE  k o s z u l m ę s ­
k ic h ,  m ia ro w e . B ie l i -  
ź n ia rs tw o . P a w la k .  22- 
-42-70.

31865-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . P a s z k ie w ic z , te l. 
45-726.

31834-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o -
k ie n ,  ta p ic e r k a  d r z w i ,  
w y m ia n a  ś r u b  w  o -

k n a c h  n a  z a t rz a s k i,  D o ­
b r o w o ls k i,  te l.  365-05.

30987-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li  o -  
fe r u je  S k le p  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  39A .

29270-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li  p o ­
le c a  s k le p  u l .  M a l in o ­
w a ' 19.

236SS-G
M E B L E  s w a rz ę d z k ie  p o  
le cą  s k le p  U rb a ń s k i,  
S ta r g a rd  S zcz ., u l .  K r .  
J a d w ig i  5 ( p r z y  u L  J a ­
g ie l lo ń s k ie j) .

28960-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in ,  G in ­
te r .  . 233-228.

31293-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in ,  A le k ­
s a n d e r  N ie c z a je w , 758- 
-42

31946-G
U K Ł A D A ,  c y k l i n  u  je ,  l a ­
k ie r u je ,  A n d r z e j  P a ­
w la k ,  G r y f in o ,  te l. 
24-22.

30518-G
C Y K L IN O W A N IE ,  P e n - 
k a l la .  708-53 (15 -1 9 ).

31722-G
P R Z Y  k a w ia r n i  „ J a g ó d ­
k a ”  n o w o  o t w a r t y  m a ­
g ie l — J u n d o  zap rasza . 
J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u ję ,  
że p o z o s ta w io n ą  p o ś c ie l 
w  m a g io  p r z y  K r .  J a d ­
w ig i  39 m o żn a  o d e b ra ć  
w  m a g lu  p r z y  „ J a g ó d ­
c e ” .

31928-G
Z A M IE N IĘ  P o lo n e z a  
(1980 r o k )  n a  n o w e g o . 
O fe r t y  72-300 G r y f ic e ,  
s k r y t k a  p o c z to w a  72.

211-P

S P R Z E D A Ż

M E B L E  k o m p le t  m ło ­
d z ie ż o w y , k o m p le t  w y ­
p o c z y n k o w y  s p rz e d a m , 
te l.  45.3-13. 82837-G
S Y P IA L N IĘ  N R D  b ia łą  
u ż y w a n ą  s p rz e d a m , te l.
22- 31-94. 32382-0
M F .B L O ś  ( T  A  N K  Ę 
„C z e r s k ”  i  te le w iz o r  
„ J u n o s t ”  s p rz e d a m , te l.  
52-18-83. 32638-0
M E B I.E  s ty lo w e  „ B o ­

g d a n a ’ *. m in i - w ie ię .
w a n n ę  370. k u c h n ię  ga ­
zo w ą  b rą z  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , te l.  777-91.

32849-0
L O D Ó W K Ę  „ C z in a r ”  
n o w ą  s p rz e d a m . te l.  
833-09 32220-G
S E R W IS  s to ło w y  n a  6 
osó b  z D u r a le x u  s p rz e ­
d a m . te l.  380-00.

3 2652-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
d o b r y m  p u n k c ie  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zc z e c in  32648. 
T A Ś M Ę  p r z y le p n ą  b ia łą  
d o  p r o d u k c j i  o d z ie ż y  i 
p a s k ó w  s p rz e d a m , te l.
23- 23-86. 32671-G
L IS Y  g a rb o w a n e  s p rz e ­
d a m , 757-21. 32691-G
K O Ż U C H  d a m s k i i  m ę ­
s k i  m a ło  u ż y w a n y  
s p rz e d a m , te l.  791-835.

32714-G
O R G A N Y  V e rm o n a  
s p rz e d a m , tel.22-74-97.

32796-G
T E L E W IZ O R  E le k t r o ­
n ik a  C-431 s p rz e d a m , 
te l.  706-53. 32686-G
G IT A R Ę  k o n c e r to w ą  
n o w ą  N R D  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , te l.  396-51.

32759-G
P IE C  g a z o w y  H y d r o -  
te rm a  s p rz e d a m , u ł-  
K r a k o w s k a  14 B .

32836-G
S IN C L A IR  T im e x  1000 
p r o g r a m  s z a c h o w y
s p rz e d a m . 7 0 9 -n .

32734-G

J U N K E R S A  e.O. g a *
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
32828.
N O W Ą  m o to ry n k ę  s p rz e  
d a m . 22-34-4«. 32821-C
D Y W A N  2.6X3,5 s p rz e ­
d a m , te L  500-676.

3279T-G
D O B E R M A N Y  s z c z e n ię ­
ta  s p rz e d a m , 399-46.

32731-G
F IA T A  12fip (1963 r o k )  
s p rz e d a m , u l .  K u  S ło ń ­
c u  2 4 B /1 . 32219-G
F I A T A  1.2Qp n o w e g o
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  32700. 
F IA T A  12&P C1OT2) ta n io  
s p rz e d a m , u l .  K a s z u b ­
s ka  13/3 p o  16.

32755-G
126p (s ie rp ie ń  1985) i 
S im s o n a  s p rz e d a m , te l.  
52-32-31 328&0-G
„ S IM S O N A ”  t r z y b ie g o -  
w e g o  z k ie r u n k o w s k a ­
z a m i s p rz e d a m . te l.  
79-32-73. 32792-G
G O L F A  D ie s la  (1983) 
s p rz e d a m , te L  36-176.

32804-G
G O L F A  D ie s la  (1983) 
s p rz e d a m , 610-145.

32789-G
S E A T A  859 ta n io  s p rz e ­
d a m . S- L ip c a  4/13.

32748-G
W O Ł G Ę  G a z  24 D ie s e l
sp rz e d a m . P o lic e , R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j  10/2.

,  32721-G
S A M O C H Ó D  S ta r  r o p ­
n ia .k ; w y w r o tk a  s k r z y n io  
w a  te c h n ic z n ie  s p r a w ­
n y  i  s i l n i k  n a  ro p ę  d o  
s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  
s p rz e d a m , M a te c k i,  
S z c z e c in  Z a k o p ia ń s k a  
5/35. te l.  22-36-44 p o  g o ­
d z in ie  15.

81902-G
N O W E : T r a b a n ta ,  z a ­
m ra ż a rk ę , d y w a n  sp r2 e  
d a m , te l.  715-21.

31876-G
Ż U K  fu r g o n  n o w y  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  o s o b o w y , te l.  820-356 
p o  18.

81904-0
F IA T A  125p 1300. s i ln ik  
d o  r e m o n tu ,  ta n io  s p rze  
d a m , 26 K w ie t n ia  19/7.

31933-0
S Y R E N Ę  R -20 s p rz e d a m , 
u l .  E . P la te r  8/17.

31939-0
K A R O S E R IĘ  P o lo n e z a  
p o  w y p a d k u  o ra z  za ­
m ra ż a r k ę  „B o s c h a ”  
s p rz e d a m , te l.  442-18.

31950-0
R O Z R U S Z N IK  d o  M e r ­
ced esa , m in i - m a js te r  do  
d re w n a  sp rz e d a m . S a n ­
to c k a  15 c/28.

S I L N IK  1300. s k r z y n ie  
b ie g ó w  o ra z  c z ę ś c i d o  
S im c i Ą ro n d e  ta n io  
sp rz e d a m . S ta r g a rd  
77-40-76 po 16.

. 195-P
P R A S O W N IC Ę  e le k t r y ­
c zn ą , M G -3  E /A  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Ś w i­
n o u jś c ie ,  u l.  M a r y n a r k i  
W o je n n e j 86.

203-P
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  na  
g w a r a n c j i  s p rz e d a m , u l .  
J a r  o  w i ta  4A/5.

31961-G
K U T E R  s p rz e d a m  lu b  
p r z y jm ę  w s p ó ln ik a ,  
s k r y tk a  115. 72-800 Ś w i­
n o u jś c ie .

209-P
M A G IE L  e le k t r y c z n y  
. .K a l in k a ”  s p rz e d a m , u L  
Jasn a  107/48.

31915-G
P IE C  g a z o w y  c .o . s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  31886. 
K O L O R  . .N e p tu n ”  s p rz e  
d a m , t e l  22-56-00.

31920-G
T E I  E W IZ O R  k o lo r  p rz e  
s t r o jo n y .  200D s ta n  d o ­
b r y  s p rz e d a m , u l .  W o l­
ska  P o ls k ie g o  55/10 
eo dz . 17-20.

31866-G
Z X  S p e c t ru m  s p rz e ­
d a m . D u n ik o w s k ie g o  
40/31. 30434-G
K A M E R Ę  Ł o m o  i  p r o ­
je k t o r  R uś , p o d b ic ie  d o  
p e l is y  o ra z  8 m  e h o d n i 
k *  s p rz e d a m , te l.  23-06- 
-07. 81888-0
K O L U M N Y  A ltu « . 100 
s p rz e d a m , te l.  22-87-35.

31881-G
S Y N T H E S IZ E R  C ru m a r  
, ;P e r fo rm e r  2'* s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : G o le ­
n ió w ', M a r i i  K o n o p n ic ­
k i e j  19/2, te l.  39-43 p o  
17. 213-P
P O W IĘ K S Z A L N IK  k o ­
lo r  k o m p le t  n o w y , p o m  
pa  w o d n a  d w u - t ło k o w a  
rę c z n a  — s p rz e d a m , 
R a d o g o s k a  12/L

31918-0
G R A M O F O N  fo n  o m a  -  
s te r ,  d y w a n  s p rz e d a m , 
te l.  428-13,

31960-G
P IA N IN O  s p rz e d a m . 
S ta r g a rd ,  te l.  77-38-92.

194-P
D Y W A N  b e lg i js k i  3,4 
X  2,4 z a m ie n ię  n a  z a ­
m ra ż a r k ę  lu b  s p rz e ­
d a m , te l.  22-99-20.

31878-G

N O W Ą  „ I n ę ”  i  d y w a n  
2,5X3,5 ta n io  s p rz e d a m , 
te l.  82-05-83. 31956-G
R U D E G O  l is a  s p rz e ­
d a m . Ł o b e z , t e l.  26-31.

31929-G
F U T R O  k a r a k u ło w e  n o  
w e  s p rz e d a m , te l.o  731- 
-39. '  31927-G
K O Ż U C H  m ę s k i d łu g i,  
r o z m ia r  50 s p rz e d a m , 
te l.  82-26-29. S1912-G
K O Ż U C H  d a m s k i ro z m . 
170/100 s p rz e d a m , te l.  
454-65. 31858-G

-F U T R O  z  n u t r i i  n o w e , 
r o z m ia r  49 s p rz e d a m , 
te l.  71-700. 81860-G
P Ł A S Z C Z  z a m s z o w y  
(k o z ia  s k ó ra )  d a m s k i 
w z ro s t  170 s p rz e d a m  od  
g o d z . 11— 15, S a n to c k a  
15 d/27. 81925-G
S K O R Y  t c h ó r z o f r e te k  i 
w ó z e k  s p a c e ro w y  s p rze  
d a m . te l.  52-70-42.

31908-G
S E T E R A  ro c z n e g o  — 
s p rz e d a m , te l.  520-920.

31955-G
P U D E L K A  s re b rn e g o  
ś re d n ie g o  s p rz e d a m , 
te l.  521-666. 31872-G

D Y W A N  3X 4  o ra z  k o ­
ż u c h  s p rz e d a m , te le fo n  
38-738.

81899-G

L O K A L E

M - l ,  te le fo n .  M -2  za ­
m ie n ię  n a  M -4 , 22-37-98.

32841-G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . K o rz y s tn e  w a ­
r u n k i .  te l.  390-36.

32642-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia , te l.  
22-99-54. 32790-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u . S w . K in g i  26a.

32361-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  (d w a  p o k o  
je )  37 m  kvv . w  O p o lu  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  31917.
Z A M B R Ó W  — M -4 , C.O. 
te le fo n ,  z a m ie n ię  na 
ró w n o r z ę d n e  w  S zcze c i 
n ie .  W a r u n k i  d o  u z g o d  
n ie n ia , t e l.  23-02-11.

31870-0
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  k o m ­
fo r t o w e  m ie s z k a n ie  8-
- p o k o jo w e  (64 m  k w . )  
w  S k r w i ln ie ,  w o j .  w ło ­
c ła w s k ie ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  w  S ta r g a rd z ie  Szcze 
c iń s k im .  O f e r t y :  J a n  
F a lk ie w ic z ,  u l .  N o w y  
R y n e k  8'9, 87-318 S k r w i ł  
n o .

31058-G
4 P O K O J E  z a m ie n ię  n e  
d o m , m o ż e  b y ć  d o  r e ­
m o n tu ,  te ł.  82-18-67.

81903-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o J o -
w e  c e n t r u m  s p rz e d a m , 
te l.  898-39.

31893-G
Z A M IE N IĘ  M -4  s p ó ł­
d z ie lc z e  k o m fo r t o w e  w  
O s tro łę c e  n a  o o d o b n e  w  
M ię d z y z d r o ja c h  lu b  
Ś w in o u jś c iu .  K a z im ie r z  
P ie rś c iń s k i,  u l .  S t .  K o s  
sa 2 a/10, O s tro łę k a .

208-P
S -P O K P J O W E  z a m ie n ię  
n a  d w a  2 - p o k o jo w e  
ta k ż e  w  n o w y m  b u d ó w  
n ic tw ie ,  te le fo n  822-291 
(8-7IO). 31943-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  3 - p o k o jo w e  
87 m  k w . ,  ła z ie n k a ,  c. 
o . e ta ż o w e  I  p ię t r o  ce n  
Ł ru m  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  2 -p o k o jo w e  
o  ty m  s a m y m  s ta n d a r ­
d z ie , te l .  895-49.

31880-G

W dniu 03.10.1985 r. Kolegium  Rejonowe 
ds. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta 
Szczecina ukara ło  ob. K rys tynę  Leśną c. 
Alojzego, zam. Szczecin, ul. Koszarowa 19 
m  9 grzywną w  wys. 20 000 zŁ Kosztam i 
postępowania w  wys. 150 zł obciążono 
ukaraną. Jako karę dodatkową orzeczono 
pub likac ję  orzeczenia w  prasie na koszt 
ukaranej, za to, te  w  dniu 16.04.85 r. w  
Szczecinie ja ko  k ie row n ik  sklepu nab ia­
łowego wprow adziła  do sprzedaży 23,20 kg 
sera „M azurskiego”  k l. I I  z usun iętym i 
e tyk ie tam i zaw iera jącym i trw a łe  oznacze­
nia w  zakresie nazwy sera, jego klasy i 
zawartości tłuszczu w  suchej masie t j.  
dane decydujące o wysokości ceny sera. 
W tym  samym m iejscu i czasie i  charak­
terze ja k  wyże j nie posiadała dowodów 
dostawy na 15,20 kg sera twarogowego 
tłustego k ra ja n k i a 84 zł wartości 1 276,80 
złotych p rodukc ji OSM Stargard Szczeciń­
ski. W  tym  samym miejscu i  czasie i 
charakterze ja k  w yżej u k ry ła  przed na­
byw cam i 24,0 kg sera „Tylżyckiego”  k l.  I I  
a 240 zł wartości 5 760 zł, przeznaczonego 

do sprzedaży w tym  sklepie.
6427-K

i - ? 0™ « ?  P r1u s k lp f fo R,S1! r, W P r0 a a — K s la i l ta —B u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  w y d a w n ic tw o  P ra s o w e  7 W 5 0  S z c z e c in  D l K o td u  P r u s k ie g o  » R E D A K
J s k r  . “ “ d «  r n - m  S z c z e c in ! r e d a k to r  n a c z e ln y  -  I re n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  O ra t ic z n e . T E L E F O N Y : c e n ­t r a la  130-21 s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o ”  « ł - i l G e k r M 1̂ -1.  I IF e /n  r e d a k to r  n a c z e ln y

n s 7 R N tA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  « *ST e»rz r e d a k c j i  467-21. d z  m ie js k i  462-35. —  .— --------------  —  — -—  . —  -- —  ------  - —...........
450-21. O G L  , 7(54 ł r pść i  t o i m u  i  ® g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  o ! H o łd u  P r u s k ie g o  8. le i  314-34 C en a  o r e n u m e r a ty  m ie s ię c z n a  147 r ł  k w a r ta ln a  44n z ł oó ł-
ro c z n a  882 z ł.  ro c z n a  te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ip  o o ne s* o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a

_______ _________  _ _  „  I re n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : cen
467-21. d z  m ie js k i  462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77 dz  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i:

i

i

4



STRONA 8K U R I E R  +  SZCZECIN *  WCZORAJ *  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ O  

22—24 listopada

Prezentacja
twórczości robotników
P O  ra z  t r z e c i  o d b ę d z ie  Kie w 

S z c z e c in ie  O g ó ln o p o ls k a  P re z e n ta c la  
A r ty s ty c z n a  R o b o tn ik ó w  (P A R -8 5 ). 
J e s t  to  n a jw ię k s z a  —  Jak d o tą d  — 
im p re z a  te g o  t y n u  w  k r a ju .  D oka­
z u ją c a  d o r o b e k  tw ó r c z y  lu d z i  z rz e ­
s z o n y c h  w  R o b o tn ic z y c h  S to w a r z y ­
s z e n ia c h  T w ó r c ó w  K u l t u r y

P o d cza s  t r z y d n io w e j  im o r e z y  (od 
*2 d o  24 b m .)  g o ś c ić  b ę d z ie m y  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  k i lk u d z ie s ię c iu  r e ­
p r e z e n ta n tó w  r o b o tn ik ó w  Diszacvch. 
m a lu ją c y c h ,  rz e ź b ią c y c h  i t o .  r. ca­
łe g o  kraju. O d b ę d ą  s ie  c ie k a w e  im ­
p r e z y .  m . In .  o re z e n ta c ie  tw ó rc z o ś ­
ci. b ie s ia d a  literacka w v s te o v  a r tv  
s ty c z n e  Z o rg a n iz o w a n a  z o s ta n ie  
e k S D o z y c la  w y d a w n ic tw  tw ó r c ó w  r o  
lo t n i c z y c h  a K s ią ż n ic ą  S z c z e c iń s k a  
w y d a  a rk u s z e  z u tw o r a m i u c z e s tn i­
k ó w  ...P A R -85” . _____ (eb)

Coś słodkiego...
P R Z E Z  p o n a d  i  la ta  s t r a s z y !  o rz e  

c h o d n ió w  z d e w a s to w a n y  b a r a k  o r z v  
u l .  F r y s z ta c k ie j .  M ie ś c i ł  s ie  tu  
U rz ą d  P o c z to w y , a le  g d y  o rz e n ie -  
s io n o  go  d o  o o m le s z c z e ń  o r z y  u l. 
M ilc z a ń s k le j  w s z y s tk o  w s k a z y w a ło  
n a  to .  iż  o b s z e rn y  b a r a k  D ozosta- 
w io n y  w ła s n e m u  lo s o w i,  z a m ie n i s ie  
w  k o le in a  ru d e r e .

J e d n a k ’ D rze d  k i l k u  ty g o d n ia m i 
p o ja w i l i  s ie  tu  r z e m ie ś ln ic y . W s ta ­
w io n o  o o w y b i ja n e  s z y b y , w y m a lo ­
w a n o  w n ę trz a , z a w ie s z o n o  f i r a n k i  
i  u s ta w io n o  la d y .  O d k i lk u n a s tu  
d n i  d z ia ła  t u  c u k ie rn ia .  P o c h w a lić  
n a le ż y  ty c h .  k tó r z y  w y d a l i  na  ta k a  
d z ia ła ln o ś ć  z g o d ę  b o w ie m  P o m o rz a ­
n y  n a le ż a  d o  t y c h  r e jo n ó w  S zcze ­
c in a  w  k tó r y c h  s ie ć  h a n d lo w a  1est 
w  m ia r ę  d o b rz e  ro z b u d o w a n a  a le  
c u k ie r n i  (z  w y ją t k ie m  je d y n e j  — 
p r z y  a l. P o w s ta ń c ó w  W ik o .)  b r a k o ­
w a ło  (M l

Bukiet przez cały rok
U L IC Z N E  k w ia c ia r k i  o f e r u ją  — 

Ja k  n a  te  p o rę  r o k u  p r z y s ta ło  — 
s u c h e  b u k ie ty .  Sa t o  w ią z a n k i  z ło ­
ż o n e  z  w y s u s z o n y c h  t r a w ,  k r z e w ó w  
ł  n ie ś m ie r te ln ik ó w .  N ie k tó r e  k o m ­
p o z y c je  sa  n a w e t  o r y g in a ln e ,  a  ce­
n y  u m ia r k o w a n e .  D o ty c h c z a s  p rz e ­
c ie ż  nasze k w ia c ia r k i  o fe r o w a ły  
p ó ź n a  je s ie n ia  ra c z e j s u r o w ie c  na  
z im o w e  ik e b a n y .  a n ie  g o to w e  
k o m p o z y c je .

O p ó źn ien ia  w  budow ie  rurociągu

Ciepło dla Polic
PA M IĘTAJĄ C O KŁOPOTACH z ogrzewaniem polickich spektywy rozbudowy m ie jsk ie j 

mieszkań w  ubiegłym roku, zwróciliśmy się niedawno z py~ ciepłowni? K. W irk ijo w sk i 
taniem do naczelnika miasta i gminy Kazimierza W irkijow- stw ierdził, że powiększenie je j 
skiego o prognozę, w tym względzie, na nadchodzącą zimę. mocy o dalsze dwa ko tły  na- 

, , , , , ,  ,. .. stąpi równolegle z oddawaniem
J A K  się okazuje, stan budo- prawda deklarow ali, iz upora- nowych budynków mieszkal- 

wy rurociągu ciepłowniczego do ją się z pracam i izo lacyjnym i nych a więc w ciągu dwóch la t 
prowadzającego ciepło z Zakła- przed nadejściem zimy. ale n ie- Rzecz teraz w tym,' by w  budże 
dów Chemicznych „Police”  na w iele wskazuje na to że słowa cje na r0,|c przy 32:ły umieścić 
nowe osiedle „C hem ik 6”  — nie dotrzym ają. Tymczasem w cią- ^  ważną dla miasta inwestycję, 
jest zadowalający. Na odbyte j gu roku  przybyło w Policach Liczym y że policcy radni, k tó- 
ostatn io naradzie budow lani co k ilkase t mieszkań. Co prawda rz.y doskonale znają krytyczną

.............. ...
Już wkrótce
W kioskach „Ruchu"

„ Q u i z "  
dla myślących
ZA kitko dni w kioskcch 

,.Ruchu”  ukaże się zbiorek z 
rozrywkami umysłowymi — 
„Quiz” . Autorem większości 
zadań jest Rudolf Macura, 
Który stale współpracuje z 
naszą redakcją przygotowując 
kącik dla koneserów rozrywek 
umysłowych. W ciągu kilku 
najbliższych miesięcy ukaże 
się 5 numerów „Ouizu" opra­
cowanych przez redakcję „Ku 
riera" a w nich ok. 200 róż­
norodnych zadań. Wśród au­
torów, którzy nadeślą prawi­
dłowo rozwiązane zeszyty roz 
losowane zostaną cenne na­
grody w postaci magnetofo­
nów reporterskich.

'w « 0

w

skie j są takie, iż zapewniają r0| ć środków finansowych na 
ogrzanie wszystkich oddanych ¿en waZnv ze społecznego pun- 
do użytku nowych bloków, nam w id o m a  cel. 
jednak wydaje się to wątpliwe.

(wab)
Naczelnik miasta i gm iny w ’ 

rozmowie z" nam i zastrzegł się. 
że w przypadku ostre j zimy i 
n isk ie j jakości opału -  tempe­
ra tu ry  w m ieszkaniach mogą 
być niższe, co oczywiście dobrze 
nie nastraja. A naw et — wręcz 
przeciwnie. Takie oświadczenie 
po prostu niepokoi.

Na razie wszystko jest w rę­
kach f irm  budowlanych i izola­
cyjnych. od k tó rych  zależy szvb 
kie m ontowanie rurociągu cie­
płowniczego. Szkoda, że znowu 
zgodnie z niechlubną tradycją 
prac tych nie ukończono przed 
nadejściem sezonu grzewczego.

Jakie są natom iast dalsze per

S E Z O N  le tn ie g o  w y p o c z y n k u  d a w ­
n o  ju ż  d o b ie g ł k o ń c a  a le  s o rz e t 
p ły w a ją c y  — a zw ła s z c z a  m e ta lo w e  
r o w e r y  w o d n e  — na  G łę b o k ie m  n :e

Proszę o głos

Różne ceny u zegarmistrzów
TO, CO chcę tu ta j opisać, szukać szczęścia gdzie indziej, 

m ia ło  miejsce 6 listopada. Za- bo wystraszył m nie odległy 
częło się od tego. że niechcą- te rm in  i wysoka cena usługi, 
cy przekręciłam  sprężynkę w Udałam się do zegarmistrza 
zegarku. W związku z tym  zmu przy al. Niepodległości — obok 
szona byłam  udać się do ze- sklepu „Ju b ile r” . Tu ta j usłysza- 
garm istrza. (...) Zaczęłam o od tam, że za cenę 370 zł mogę 
pun ktu  napraw y zegarków m ie mieć zegarek na 10 bm. Ponie- 
szczącego się w  sklepie „Ju b i- waż i  to m i nie odpowiadało, 
le r”  przy pl. Żołnierza. M is trz  tra fiła m  do zegarmistrza na pl. 
obe jrza ł zegarek i s tw ie rdził. G runw aldzk im  i po niespełna 
że nap raw i go na 20 bm. za ce 10 m inutach(!) za jedyne 100 
nę 500 zł. Postanowiłam  więc ¿1 m ia łam  sprawny zegarek.

• '  i  • C iekaw i m nie bardzo, k to  uNotatnik szczeciński
•  T O W A R Z Y S T W O  P r z y ja ź n i  P o l- 

s k o - Ie o a ls k ie j  D rży  D K  S M  ..Ś ró d ­
m ie ś c ie ”  (a l.  W y z w o le n ia  85} za­
p ra s z a  15 b m  o  go dz . 18 n a  Dre- 
l e k c ie  d r  S ta n is ła w a  B e ry .

•  Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W iD  Szcze - 
c in - D a b ie  z a o ra s z a  c z ło n k ó w  * d o - 
d o o ie c z n v c h  k o ła  n a  z e b ra n ie  s o ra -  
w o z d a w c z e  w  d n iu  17 b m  o  godz. 
36 w  M ie js k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  w  
S z c z e c in ie -D ą b iu  ( u l .  G o le n io w s k a  
37)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 18.30 n a  u l .  

G d a ń s k ie j „ S k o d a ”  n r  S Z B  6202 
k ie r o w a n a  p rz e z  J e rz e g o  R . na  
w y s . p ę t l i  t r a m w a jo w e j  u d e rz y ła  
w  t y ł  p r z y c z e p y  z a p a rk o w a n e g o  
s a  D ob oczu  ..K a m a z a ”  n r  S Z A  
997N. S a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  b y ł  o -  
ś w ie t lo n y  ś w ia t ła m i p o z y c y jn y m i i  
la t a r n ia m i  u l ic z n y m i.  W  w y n ik u  
u d e rz e n ia  k ie r o w c a  „ S k o d y ”  d o ­
z n a ł u r a z o w e j  a m p u ta c j i  no sa , a 
p r o w a d z o n y  p rz e z  n ie g o  s a m o c h ó d  
z o s ta ł k o m p le tn ie  r o z b it y .

P O D O B N Y  w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  
p ó ł  g o d z in y  p ó ź n ie j  na  d ro d z e  n r  
52 m ię d z y  R a d o s to w e m  a B o d z ę c i-  
n e m . „ F ia t ”  126 p  k ie r o w a n y  p rz e z  
P e la g ię  W . u d e r z y ł  w  t y ł  p r a w i ­
d ło w o  z a p a rk o w a n e g o  n a  p o b o c z u  
1 w ła ś c iw ie  o ś w ie t lo n e g o  „ S ta r a ” . 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  P e la g ia  W . do  
z n a ła  o b ra ż e ń  c ia ła  i  z o s ta ła  p r z e ­
w ie z io n a  d o  s z p ita la .

Z W A R C IE  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j  b y ło  p r z y c z y n ą  p o ż a ru , k t ó r y  
m ia ł  m ie js c e  w c z o r a j  o k .  g o d z . 16 
w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  J a g ie ł ły .  
S p ło n ą ł ta p c z a n  i  In n e  d r o b n e  e -  
le m e n ty  w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a n ia . 
S t r a t y  w y n io s ły  o k .  30 tv s .  z ł.

(w g )

stała ceny za wykonanie danej 
usługi i dlaczego są one tak 
bardzo zróżnicowane?

(Nazwisko i  adres zastrzeżone 
oo wiadomości redakcji).

OD REDAKCJI. Sądzimy, że 
W PHW  oraz Wydział Handlu i 
Usług odpowiedzą na pytania 
postawione w liście Czytelnicz­
ki.

Można zrozumieć różnice w 
cenach sięgające, powiedzmy, 
30 proc., ale nie 500!

Podróż w nieznane
CIEMNA noc, do autobusu nr 

201 zatrzymującego się przy 
Dworcu Głównym biegną pasaże­
rowie. Dopiero gdy wóz znajdu­
je się przy Moście Długim oka­
zuje się. że skręca w kierunku 
Śródmieścia, a nie na Słonecz­
ne...

Problem w tym, iż przystanek 
przy tri. Dworcowej jest wspólny 
dla autobusów jodących w prze­
ciwne strony, zaś w czerwonych 
wozach nader rzadko można spo­
strzec aktualną tablicę informu­
jącą o kierunku jazdy. Czy tak 
trudno zmienić ten stan rzeczy?

(mor)

Na Głębokiem 
ciągle lato

z o s ta ły  n a  o k re s  z im y  sc h o w a n e  
r»od d a c h  W io s n a  t r z e b a  bę d z ie  
o r z y w r a c a ć  im  o o n o w n ie  e s te ty c z ­
n y  w y g lą d  i  o c z y ś c ić  z r d z v

im k )

W  co ubrać 
10-latkę?

O D  d łu ż s z e g o  czasu (o c z v m  ju ż  
p is a l iś m y )  w v s te o u 1 a  n a  na szym  
r y n k u  k ło p o ty  z o d z ie ż ą  d la  d z ie w ­
c z y n e k  m ie rz ą c y c h  '.40— 146 cm  
w z ro s tu . S z a le n ie  t r u d n o  ta k ie i  10- 
c z v  12 -la tce  k u o ić  r a ls to o y  b lu z k ę  
s w e te re k  s o ó d n ic z k e  c z v  s u k ie n k ę  
F a r tu s z k i  s z k o ln e  w  tv m  ro z m ia rz e  
to  r ó w n ie ż  a b s o lu tn y  r a r y ta s

O s ta tn io  w id z ie l iś m y  ie d n a k  g ra ­
n a to w e  s o ó d n ic z k i s z k o ln e  : w  oe- 

.b i tk ę .  G ra n a to w e  ( o r o d u k c i i  szcze­
c iń s k ie j  s o ó łą z i^ ln i  .L o to s ” ) k o s z to ­
w a ły  od  1 130 d o  1 770 z l B v lv  u szy  
te  s k r o m n ie  na  s z e le c z k a c h  1 bez 
s z e le k  D z ie c k o  w y s ia d a  w  n ic h  
n ie c o  d z iw n ie  (sa za w ą s k ie  za 
s m u tn e  n a jc z ę ś c ie j b a rd z o  oszezed 
n o ś c io w e ”  c o d  w z g lę d e m  k r o  h i i  zu 
ż y c ia  m a te r ia łu )  a cen a  s z o k u  ie  
ty m  b a r d z ie j  że d o  o d z ie n ia  d o łą ­
czo n ą  ie s t m e tk a  że s o ó d n ic z k i n ie  
m o ż n a  o ra ć  a ;e d v n ie  c z y ś c ić  ch e ­
m ic z n ie .. .

W v b ó r  b lu z e c z e k  s o ó d n ic z e k  k o m  
b in e z o n ó w  d la  d z ie w c z y n e k  w  tv m  
w ie k u  ie s t w ie c  D ra k tve zn -.e  żad en  
B a . n a w e t s k o m o le to w a n ;e s t r o lu  
g a lo w e g o  d o  s z k o ły  n a s trę c z a  n ie  
la d a  t r u d n o ś c i Z e  ś w .e c a  te ż  n ie  
z n a jd z ie  s ie  s p ó d n ic z e k  p l is o w a ­
n y c h  ta k  n ie g d y ś  o o n u la r n v c h  i  
w c ią ż  p rz e c ie ż  m o d n y c h !

P ro d u c e n c i p o p ra w c ie  s ię !
(w v s )

Piłki nożne...
spożyw czym

W  S K L E P IE  sP O ż v w c z v m  P o g o d ­
n o ”  le ż a  i c z e k a ła  na  k l ie n tó w  p i ł ­
k i  d o  g r v  w  s a t k ó w k e  i fu tb o i  
N a le ż y  o o c h w a lć  k ie r o w n ic t w o  te ł 
p la c ó w k i h a n d lo w e -! za ¡>D e ra tvw - 
ność a le  o r z v  o k a z u  w y p a d a  in ­
n y c h  h a n d lo w c ó w  z a o v ta ć  cze m u  
te g o  s o re e tu  n ie  m a  w  s k le - a c h  
s o o r to w y c h ?  (M K )

O KAZU JE  się że i  Szcze- 
cin ma swoją krzywą wie­
żę — wprawdzie m m iatu- 
roioą, ale zawsze...

NA ZDJĘCIU  — słup o- 
7loszeniowy przy pl. Orła 
Białego. Ciekawe, czy już 
ktoś obliczył ile m ilim e trów  
rocznie odchyla się on od 
wonu?

Foto: Z. Jodkowski

5 minut z kierownikiem zespołu handlowego „Powsxu”

Uniezależnić się od Gdańska
PRZEDSIĘBIORSTWO Eksportu Wewnętrznego „Pewex”  u- 

tworzone zostało w celu um ożliw ienia licznym  posiadaczom 
w a lu t zachodnich i bonów PeKaO dokonywania zakupu at­
rakcyjnych towarów. W interesie naszego k ra ju  bowiem leży, 
by posiadacz obcej w a lu ty  wydaw ał ją  w  Polsce, a nie w y ­
w oził ją  poza je j granicę.
Na temat działalności tego sprzedaż alkoholu 1 kawy. Rów- 

przedsiębiorstwa w naszym m ie m /ntów '
ście rozm awiam y Z k ie row n i- którzy jednak n ie  zawsze dokład- 
k iem  zespołu handlowego „Pe- nie czytają instrukcje obsługi i

„  . i . __ _______________ « . . .  p o te m  n a rz e k a ją , że te le w iz o r  lu b
w e x u  , Bogdanem Gąsiorów- m a g n e to w id  im  ¡»ię p su je , 
skim. . — B r a k u je  w s k le p a c h  „ P e w e z u ”

s p rz ę tu  s p o r to w e g o  i  m o d n y c h  o -

-  Ile  punktów  sprzedały to- ‘ “ “ ‘Łomp” S S F jS S W  b y ć  w 
w arów za walutę istn ie je W a p rze d a ży  w  p rz y s z ły m  r o k u .  a ju ż  
Szczecinie? n ie d łu g o  p o ja w ią  s ię  k o m b in e z o n y

i  s p o d n ie  n a r c ia r s k ie .  S p o d z ie w a -  
-  . .P E W E X "  p r o w a d z i pełna d a la -  W  s‘ = d o s ta w  o d z ie ż y  t r e n in g o -  

ła ln o ś ć  h a n d lo w ą  w  tr z e c h  p la c ó w  W e-1- ,  . ,
k a c h  na  p la c u  L o tn ik ó w ,  p r z y  u l. — A  c x v  b ę d z ie  m o ż n a  k u p ie  w  
K r z y w o u s te g o  i  a l. W o js k a  P o ls -  w a s z y c h  s k le p a c h  p o s z u k iw a n e  i 
k ie g o . N a to m ia s t G k io s k ó w  h o te -  m o d n e  b u ty  - A d id a s a » l u b  
lo w y c h  i  s k le p  k o n s y g n a c y jn y  p r z y  ~  ..P e w e x  n ie  s p rz e d a je  o b u -  
a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j są p rz e z  w ia .. .

? K r j d m ? l aZ” ? ? e K anb o t S l “ l ‘ i . s S  J 1» * ’»  »  S z c z e c in ie  u te g n ic  p o w ie -  
łe m .. k s z e n iu ?

— Z d a n ie m  w ie lu  k l ie n tó w  szcze- . . . .  ,
c iń s k ie  p la c ó w k i „ P e w e x u ”  n ie  sa — W PRZYSZŁYM  roku ot- 
dobrze zaopatrzone w  porównaniu morzymy na Osiedlu Książąt 
^ r m, ie mp 5 n T , , o " ' „ S T  c w  Pomorskich nowy sklep o po-

— o w s z e m  w  p e w n y c h  a s o r ty -  wierzchni handlowej 300 m 
rń e n ta c h  w y s tę p u ją  b r a k i,  a le  n ie  kwadratowych. Sprzedawać bę- 
m o ż e m v  te m u  z a ra d z ić  g d y ż  to w a r  d ^ i i im y  w nim  a rtvku łv  w v d o -  d z ie lo n y  1est c e n tr a ln ie  S zcze c in  «Ziemy w  n im  d i t o K U i y  w v p u  
z a o p a tr y w a n y  Jest o d  w ie lu  la t  sazenia kuchni. spOZ5rwcze 1 
o rz e z  g - ia ń s k i o d d z ia ł ,P e w e x u ”  konfekcję. Sklep na al. Wojska 
k t ó r y  d o s ta rc z a  to w a r  d la  8 w o le -  P o ic k . ie f io  nrze-branżowiony zo- w ó d z tw  N asze m ia s to  Jest na  d r u  1 O iS |« e g o  p i  z e o i  d u z u w io n y  zu  
g im  m ie is c u  w ś ró d  n ic h  po d  w z g ie  stanie na spożywczy, a na uL 
d e m  o b r o tó w ,  a le  to w a r u  w ię c e j M ariack ie j powstanie sklep tek 
p rz e z  to n ie  o t r z y m u je m y  P r z v -  ~tv jnv
k ła d o w o :  w ie lu  k l ie n tó w  o o s z u k u -  1 , . *  . , • - ,
je  m o d n y c h  o b e c n ie  p ik o w a n y c h  —  W iciu łitazi sądzi, że eks- 
k u r te k  i  p ła s z c z y , k tó r y c h  o t r z v -  ped ien lk i pracujące w  „Pe- 
m u je m y  2 0 -3 0  s z tu k  m ie s ię c z n ie  w evje”  zarabiają duże pienią- 
S ta rc z a  to  z a le d w ie  na  2 g o d z in y  r  -x
h a n d lo w a n ia .. .  dze...

N a jw ię k s z e  o b r o t y  d a je  n a m  —  Nasi sprzedawcy dopiero
____ ^___________ _ od lipca zarabiają — łącznie z

prem iam i — 15—16 tys. zł m ie­
sięcznie a chętnych do pracy 
raczej nie ma.

Związane to jest z odpowie­
dzialnością m ateria lną, gdyż 
zdarzają się jeszcze kradzieże 
towaru a za każdego braku ją ­
cego w towarze dolara perso­
nel płac-' 450 zł 

—-  Dziękujem y za rozmowę.
(M K)

— A  szkod a . C zy  w asza s ie ć  h a n

SZCZECIŃSKA AGENCJA ARTYSTYCZNA 
informuje,

że w związku z dużym zainteresowaniem 
programem pt.

„ S E K S C E S Y ”
Tadeusza Drozdy i  jego gości

organizuje dodatkowy spektakl

dnia 8.12.1985 o godz. 11.00 
, Informacje: SAA Szczecin, al. Wojska Polskiego 64 

teł. 35-145 w godz. od 9.00 do 16.00.
6401-K

Z życia...
O S T A T N IO  w  D T  .P o s e jd o n ”  

u w a g ę  z w ra c a ła  k o b ie ta  b l is k o  60 
k tó r a  o ła c z a c  r z e w n ie  n a  g ło s  k r z y ­
c z a ła  bez ż e n a d y  — J ó z e k ! C zem uś 
m n ;e o o u ś r i ł?  J a  »de ta k  k o c h a m !

N ie w ia s ta  b v ta  DOd w o ły w e m  
a lk o h o lu .  S zcze ro ść  D rz e ź y w a n y c h  
u c z u ć  r o b i ła  ie d n a k  w ra ż e n :p  na  
w s z v s tv ic h

N o  cóż w ie lk ie  n a m ię tn o ś c i n rz e -  
— ż v w a ć  m o ż n a  w  k a ż d y m  w ie k u . ,  

fes (w y s )


